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"o konferencji Kałej Ententy
Jedenasta konferencja M ałei E n ­

tenty skończyła sw e  obrady. W  p ią ­
tek dnia 27 czerwca w ydano  oficjal­
ny komunikat o przebiegu o b r a ć , a 
wieczorem  ministrów.e Benesz, M i-  
ronescu i M a n n k o ^ ic z  przyjęl- 
przedstawicili prasy, by po in form o­
w ać  ich o sytuacji politycznej za ­
poznać ze statutem M a łe j  Ententy, 
który w  piątek został pod ­
pisany i w  kołach politycznych  
Europy  w y w o ła ł  niemałe zaintere­
sowanie.

P o  zamknięciu oficiwlnych obrad  
konferencji minister Benesz w  ro­
zm owie  z kilku dziennikarzami o- 
bwiadrzył, iż konferencja tatrzań­
ska by ła  edną  z najowocniejszych,  
jakie M a ła  Ententa dotychczas od ­
była. Z ad ow o len ie  z wyniku obrad  
znalazło również swoj w yraz  w  ofi­
cjalnym komunikacie, w  którym  
podkreślono trwałość i pew ność  te­
go  sojuszu i wyrażono przekonanie,  
ze w  dalszym —  jak należy się 
spodziewa i, pomyślnym rozwoju  
w y p a d k ó w  europejskich —  M a ła  
Ententa weźm ie jak  najaktywniejszy  
udział.

tartym już zwycza iem  om ó w io ­
no na tegorocznej kon fe renc "  M a ­
łej Ententy przedewszystkiem  ogó l­
ną  .ytuację  polityczną, w  której po  
konferencji morskiej i po ostatecz-  
nem  uregulowaniu  prob lem y repa-  
racyj zaszły pew n e  zmiany Przy  
tej okazji m.mctrowie wszystkich  
trzech zaprzyjaźnionych państw  
i onstatowali z zadowoleń .em , że  
Małe Ententa tworzy w  now ej sy­
tuacji mocny punkt koncentracyjny  
i m oże  w yw ie rać  swuj wjiiy w jak naj­
pomyślniej w  nowych tendencjach  
polityki europejskiej.

W  sposób jek najkonkretniejszy  
om ow iono  na Strbskiem Piesie pan ­
europejski projekt Bnanda. W sz y s t ­
kie trzy państwa M a łe j  Ententy z 
•adością witają ideę i inicjatywę' 
Ł .landa , zgłaszają swój udział we  
w sp ó lp re ry  europejskiej w  m y s im i -  
morjału fancuskiego ministra f.praw 
zagranicznych i zdecydow ane  są w  
tym sensie odpow iedzieć  na memo-  
rjał pisemnie. Definitywne jtano-  
w-sko w obec  projektu paneuropej­
skiego zajmą państwa M ale j Enten ­
ty podczas generalnej dyskusji w  
G en ew ie .

aznym punktem rozpatrzone­
go  na konferencji tatrzańskiej p o ­
rządku dziennego by ła  dyskusja  
nad  profc'emem ap.ikacji u m ów  p a ­
ryskich i haskich, a tern samem i nad  
aktualnem zagadnien iem  stosunku  
M dłe j Ententy do W ęg ie r .  Ministro­
w ie  stwierdzili z zadowolen iem , źe  
w  wyniku załatw :ma kwest optan­
tów i z likw idowania  szeregu innych  
palących kwestyj w  stosunkach  
nnędzy W ęgram i a państwami M a ­
łej Ententy zaszła pow ażn a  zmiana  
na leprze. Mała  Ententa pragnie  
dciśiej z V  ęgrami ^współpracować 
oczywiście w  tern założeniu, ż e W ę -  
Erzy respektow ać  b e d ą  obow iazu ją -  
ce om ow y  i zobow.ązania. Z p o ­
p i s z e *  j stanowiska M ałe j Ententy  
o problerr u węgiersk iego  wynika  
"  nr; jej stanowisko do tak zw a-  

nej kwestji królewskiej na W e -  
grzec . dosadny sposoi> schara­
k teryzowa ł stosuneic M a łe i  Ententy  
do  ęgier m.t.ister Benesz  w  ro ­
zm ow ie  z współpracownik iem  dzien-  

■ka budapesztańsk iego  „ A z Est“ . 
W y w ia d  ten w y w o ła ł  w  B udapesz ­
cie niemóła sensację, nie bacząc na  
to, ze minister Benesz powtórzy ł w  
nim tylko to, co już dawnie j na te- 
mat stosunku M ałe j Ententy do  
W ę g ie r  by ł  mówił. „M ała  Ententa

nie m oże się rzuc.c W ę g ro m  w  o b ­
jęcia, a le  może i musi p rowadzić  
politykę orzyjaznej wspó łpracy , po ­
dobnie , jak  czynić to powinny W ę ­
g ry "  —  takiemi oto s łowy schara-  
kteryzoał Benesz sytuację po za ­
warciu u m ow  haskich i paryskich.  
Równoczi sme z całą jasnością wy-  
■ aśnił, d laczego jest przeciwnikiem  
węgiersk iego  rewizjonizmu, czego  

ęgrzy dotychczas z~ strony czecho­
s łowacka j nigdy jeszcze nie nueli 
m ożno-c l usłyszeć. Czechosłowack i  
minister spraw  zagranicznych p o d ­
kreślił, że przeciwko dążeniom re ­
wizjonistycznym występu je  z prze ­
konania, że rew ii ia  srtuacj by  nie 
popraw iła , gdyż  w  miejsce sporów  
dotychczasowych  w y łon iłyby  się 
spory nowe, ktć-ych charakter dla  
poko ju  m ógłby  być daleka n.ebez-  
pieczniejszy. N a  pytanie jednego  z 
dziennikarzy węgierskich, jakie }ta- 
nowisko za ję łaby M a ła  Ententa na  
w y p ad ek  ewentualnego powrotu ar- 
cyk .ięcia C tona na tron węgierski,  
minister Benesz  osw .adczył, że  w t e ­
dy powtórzy łoby  się to samo, co 
miało miejsce, kiedy do B udapesz ­
tu Drzyjechał ostatni cesarz austro- 
węgierski, Karol. W  podobny  spo ­
sób w ypow iedz ie l i  się na ten te­
mat i inni mi nstrow ie , którzy p o d ­
kreśl li, że Małe Ententa zajmuje  
stanowisko, które znane jest z d a ­
wniejszych konferencyj, nie u w a i a- 
jąc za stosowne dokonyw an ie  w  
niem ”  k.chkolw iv  zmian.

Najważnie jszem  niewątpliwie w y ­
darzeń em podczas tegorocznej kon­
ferencji M a łe j  Ententy by ło  podp i­
sanie aktu o statucie M a łe j  E n ­
tenty.

Statut M a łe j  Ententy jesi now ym  
d ow od em  trwałości i jednolite ci 
M ałe j  Ententy. Formalnie u rn o w i  
ta. której tekst w  na jb l izsz jth  
dniach zostanie podany  do w iaao -  
m o ś u  publicznej, nie zaw iera  nic 
jo w e g u ,  gdyż  (o im ułu je  jedynie  
na piśmie to wszystko, co na pod ­
stawie u k ład ów  ustnych określało  
dotychczas organizację Małe j E n ­
tenty Nierr.ni**j jednak  u m ew a  o 
statucie M a łe j  Ententy ma wielkie  
znaczenie, nadaje  bow iem  tej o rga ­
nizacji wszelkie cechy trwałoścj. W  
statucie M a łe j  Ententy znaj duje się, 
między innemi, postanowienie, że  
M a ła  Ententa posiada sw ego  preze­
sa, który w y »tępu je  publicznie w  
mieniu organizacji, zwołu  e konfe­

rencje, przygotowuje  program y ob ­
rad i zastępuje M a łą  Ententę nrzy 
rozmaitych okazjach. P rezesem  M a ­
łej Ententy jest zaw sze  cen mini­
ster, w którego kraju o jD y w a  się 
doroczna konferencja M ałe i K o a ­
licji. l a k  więc w  roku bieżącj n 
funkcje prezesa pełnić będzie  dr. 
Benesz, w  roku zaś przyszłym za-  
stąpi go  na tem stanowisku dr. M i-  
ronescu, bow iem  następna kenfe-  
rencja M a łe j  Ententy odbędzie  rię 
w  Kumunji. Statut M a le j  Ententy  
uatanaw.a di ■ j zasadę  absolutnej 
równości jej członków reguluje  
kwestję  wzajem nych protokółów.  
Dotychczas na konfererencjach M a ­
lej Ententy żadnych pro tokó łów  lie  
prow adzona . O b ra d y  ministrów M a ­
łej Ententy by ły  zaw sze  zupełnie  
poufne i op iócz  trzech min-itrów  
nikt w  nich udziału nie bra ł Jedy- 
nemi p<sanemi pamiątkami, pozosta-  
jącecni po poszczególnych konferen­
cjach M ałe j Ententy, b y ‘ y oficjalne 
komunikaty ministre w To też p o ­
stanowieni o protokołowaniu obrad  
iest niewątpliw ie oznaką etaoilizacji 
M ałe j  Ententy,
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M ARJĄ FRMOSILLĄ na czele

itiffi- m ś.Sz. Sz. G ośc i oczekują  
now ootwarte

Otwarcie narady przedsoborewej.
W A R S Z A W A  30.V I . (P a t ) .  W czo ra j  
w  \ a-szawie nastąp, otwaic ie  obrad  
narady przi ■‘-oborowej, która ma s,ę 
zając sprawą  ̂zwołan ia  p ierwszego  
Soboru  * erkwi P raw os ław n e j  w  P o l ­
sce.

Inaugurację narad poprzedziło u- 
roczvste nnbożeństwo vy cerkwi pra­
wosławnej na Pradze, odpraw ione  
przez ks. metropoutę Dionizego. P o  
nabeżeństw ie  przedstawiciele rządu

z p ministrem W .  R. i O - r - C ze r ­
wińskim na czele, oraz uczestnicy  
zebrania reprezentujący duchowień­
stwo i ludność p raw os ław n ą  R ze ­
czypospolitej, pizeszli do sali posie­
dzeń Synodu, gdzie  ks metropolita  
Dionizy otworzy ł narady. Na zebra ­
niu p. minister W ,  R . i O .  P. C zer ­
wiński wygłosił obszerne p rzem ó­
wienie, pcczem  zabrał glos ks m e­
tropolita Dionizy.

Narada w Drusktenikach.
Tel. od wł. kor, z Warszawy.
W czora j w ieczorem  p. premjer  

S ław ek  wy jechał do Druskienik,  
gdzie odbędzie  “ię konferencja z 

M arsza łk iem  Piłsudskim nad szere­
giem b itz  sp raw  politycznych.

Konferencja w sprawie 
konkordatu.

Tel od tul. hor. t  Warszawy.
. czorai w prezydium R ad y  M in  

pod  przewodn ictwem  p. prem jera
iw k s  odby ła  się konferencje w  

sprawach  wykonania  konkordatu  
przy udziale konrsj, papieskiej, księ­
ży b skupów  Szelązka, Przeździec-  
kiego, Kukom skiego  oraz 'p. min. 
Czerw mskiego, wicenun. ks. Ż o n -  
gołłow icza i dyi. departamentu w y ­
znań Potockiego.

Min. Staniewicz na Wotyijiu.
Ł U C K .  (Pat). W  sobotę dn. 28 

b. m. w  nocy przyby ł do Ł u c k a  sa­
m ochodem  p. minister Reform  R o l ­
nych Staniewicz w  towarzystw ie  
p -ezesa tarnopolskiego urzędu ziem­
skiego oraz sekretarza osobistego.

P minister przyje chał z T a rn o ­
po la  przez 2.baraż i Krzemieniec,  
i * min. Staniewicz p rzenocow aw szy  
u p. w o jew o d y  wo łyńsk iego  Józew-  
skiugo zwiedził w  jego  towarzyst­
wu ie dzisiaj rano znajdujące się na  
ukończeniu n o w e  gmachy Banku  
Rolnego  U rzędu  Z iem sk iego  w  
Łucku . W  południe udał Się p. mi­
nister sam ochodem  w  dalszą drogę  
o dp row adzan y  przez p. w o je w o d ę  
Józewskiego na pogranicze woj. w o ­
łyńskiego.

Powrót uczestników 
kongresu krakowskiego.
Tel. od wł. hor. z Warszawy

Pos łow ie  i senatorowie, którzy  
brali udział w  kongresie Centrolewu,  
powrócili wczoraj niemal wszyscy z 
K rak o w a  do W a rs z a w y .  ' T,'ielu z 
nich z jaw iło  sie w czora  w gmachu  
.e jm ow ym , T  ematem rozm ów  
w 'r ó d  p rzebyw ających  na ul.cy  
W ie jsk ie j są oczywiście reminiscen­
cji p rzedwczora jszego  kongresu W  
tej chwili C e n f o l e w  oszo łom iony  
przedwczora jszym  kongresem  m s  
jest zdecydow an y  po jakiej linii 
pójdzie jegc taktyka. Kurs>vą różne  
w tym względzie  plotki których o- 
czywiście przytaczać nie warto.

Uchwała Kiubu Narodowego.
Tel. od wL kor, z Warszawy.
W czora j  odby ło  sie w  Sejm ie Do­

j e d z e n ie  parlam entarnego K lubu  
N aro d o w ego ,  na którem po długiej 
dyskusji nad sytuacją w  państwie  
jednomyślnie uchwalono zaża.dać na­
tychm iastowego zwołan ia  n a d z w y ­
czajnej sesji Sr.jmc i Senatu.

Działalność kredytowa 
banków polskich.

Tel. od wł. kor. z Warszawy.
Działalność kredytow a  ban k ó w  

polskich w maju r. b wzrooła bar­
dzo  poważnie . Renty go tów kow e  
drnku G ospoda rs tw a  K ra jow ego  
oraz P ań stw o w ego  Banku Ro lnego  
zwiększyły  sic o przeszło ś8 m.lj. 
zł., os.ągając na koniec maja łącz­
nie sumę I niil,ard 154 milj. zł.

B. min. Czechowicz pracuje 
nad książką.

Tel. od wł. kor. z Warszawy. 
D ow iadu jem y się, ze b. min. skar­

bu p, Czechow icz  pracuje obecnie  
nad  k .ążką, pośw ieconą  sytuacji 
gc poóarezej w państw ie cd  w y ­
p a d k ó w  m ajow ych  do dnia obecnego .

Jubileuszowy zjazd.
Tel. cd wł. kor. z Warszaw)
w  diuach cd  3 do 6 lipce od  

bedz ie  się w  K rak ow ie  jubileuszo­
w y  zjazd de legatów  Z w ią z k u  Fol- 
akiego Nauczyc ie lstwa  Szkó ł P o ­
wszechnych. N a jw .ęk sza  organizacja, 
nauczycielstwa w  Po lsce  święcić bę- 
dzie w  tym dniu 25-ciolecie sw ego  
istnienia. N a  czoło obrad  wysunięte  
zostały najważnie jsze  w  chwili obec ­
nej SDrawy b u d o w y  szkół wmkutek 
w z m o io n e g o  przyrostu dzieci. N a  
zjeździe zostanie podjęta  decydu ją ­
ca uchw ała  w  tej sprawie, oraz zo ­
stań, e zgłoszony projekt Z w ią zk u  
nauczycielstwa o uregu lowaniu  b u ­
d o w y  i f inansowania  b u d o w y  szkół  
powszecnnych

Kongres Centrolewu v Krakowre.
(T e l. od wiasneyo horesponaerda z  W arszawy).

W b r e w  alarmującym zapow ie ­
dziom, niedzielny kongres Centrole­
wu minął nie w y w o łu ją c  większego  
podniecenia ii w  zupełnym spokoju. 
Z jecha ło  się do K rak o w a  kilka ty­
sięcy cz łonków przeważnie  "stron­
nictw ludowych. Kolę gospodarza  
pełniła P P S  O b ra d y  kongresu o d ­
byw a ły  się w  sali Starego Teatru  
przy udziale około 1000 osób. Z a ­
gaił kongres w ice-m arszałek  S i jm u  
poseł R ó g  z „ W y z w o le n ia "  poczem  
odczytano telegromy powitalne oraz 
deklaracjecje stronnictw, oczywiście  
wszystkie utrzymane w  tonie mocno  
opozycyjnym . N a  zakończ, dtuzsze 
przem ówienie  wygłosił  p . St. Thu-  
gutt. P . Chacińss .1 z Chrześcijańskiej 
Dem okrac ji  odczytał wspó lną  rezo­

lucję kongresu, której tekst został 
skonfiskowany O b rad y  zaniknął p 
N ’ed 2 lałkowski. Pozatem  o godzinie  
12 iej w  południe odby ' się wiec na  
Rynku  Kleparskim, na którym rów -  
r leż Drzem awiał szereg raowci w. 
P o  zeDraniu na Rynku utormował  
się pochód, który udał się .raaycyj- 
nym krakowskim  zwycza jem  pod  
pomnik M ie l  ievt cza i tam się roz­
wiązał, W  godzinach popo łudn io ­
w ych  p an ow a ł  w mieście całkiem  
|uż normalny ruch.

Jednocześnie w  niedz,elę odbyły  
się w  40 mieiscowc scitch woj. kra­
kowsk iego  w itc e  poselskie pos łów  
B P  W  wiecach tych wzię ło  udział 
około 25.000 uczestników

Okupacja Nadrenii skończona.
Ostatnie posiedzenie

B E R L IN .  30.VI. (Pat). Z  W ie sb a -
denu donoszą, iż w  sobotę odby ło  
s ę tam ostatnie posiedzenie m iędzy­
sojuszniczej kom ’sjf nadreńskiej.

W  czasie zebrania p rzew odn i­
czący komisji p. T irard  w rę ­
czył komisarzowi rządu Rzeszy b a ­
ronow i Langw enthonow i von Stim- 
mern pismo, zaw ie -a jące  oficja ny 
komunikat mocarstw sojuszniczvch  
o wycofaniu  za łóg  okupacyjnych z 
N aaren ji  w  dniu 30 czerwca r. b.

M iędzysojusznicza komis'& —  o- 
sw iadcza  przytem T ira rd — oczekuje

Ostatnie natibor y opuściły okupowane tereny.
M O G U N C J A ,  30 V  (Pat ).  T irard, stawę w zg lędem  wojsk okupacyj  

przewodniczący wysokiej

i; przedterm inowa okupac ja  N ad re -  
n'i przyjęta będzie przez wszystkich  
jaico manitestacja obustronnej na­
szej woli kontynuowania pal ety, ki 
porozumienia i pokoju  wśród naro­
dów.

W  oapow ieaz )  na przemówienie  
1 irarda komż arz rządu R/.enzy w y ­
raził życzę r.ie, ażeby  dzień ukoń­
czenia ewakuac j siał się symbolem  
początku okresu całkowitego i osta­
tecznego pojednania między naro­
dami.

międzysojuszniczej w  kraj’ach naa  
reństcich, oraz gen. Guillaumat o d ­
jechali stąd dziś rano wraz z ostat- 
niemi bataljonami wo jsk  okupacy j­
nych

W  chwili zde jm ow an ie  flagi fran­
cuskiej tłum zajął nieżyczliwa po-

Ofic]atna manifestacja z okazjj ewakuacji 
Naarenji w Reichstagu.

Przemówienie Loebego. —  Orędzie Kindenburga.
B E R L IN ,  30 V I  (Pat ).  W  Reich  

stagu odby ła  się dziś w o jecności  
członków  rządu i przedstawicieli  
kra jów  zw .ązkow ych  o fic ja ła  mans* 
festacja z okazj’ ew ak  nacji Nadrenji,  
w czasie które, prezydent pa amen-  
tu Rzeszy  L o e b e  wygłosił okolicz­
nościowe przemówienie.

N ie  udało  się jeszcze zagoić  
W67ysikirh ran, zadanych  p izez w o j ­
nę —  ośw iadczy ł Loebe  — źe tj lko 
w spom n ę  o Z a g łę b iu  Saary. N ie ­
mniej jednak  czujemy się związani  
postanow ien ;em. że dążyć będziemy  
dc w yw alczen ia  Rzeszy  niemieckiej 
wolności i równouprawnien ia  w e  
wszystkich dziedzinach. G otow i je ­
steśmy ze wszystkimi byłymi p rze ­
ciwnikami naszymi naw iązać  stosun­
ki przyjazne i przystąpić do w.elkicj 
poko jow e j rodziny n a rodów  euro ­
pejskich, A ie  w rodzinie tej niema  
miejsca dla synów  wyzutych z pra 
w a  lub pod  w zg lędsm  p ra w ry m  u- 
posledzonych.

W staP -ć  chcemy do tej rodziny  
jako członkowie równouprawnien i  
wśród  państw  kontynentu erupej-  
skiego bez  w zg lędu  na to, jakie 
czekają nas jeszcze zadania.

Z  pe lnem  zautaniem w  przysz-

Atak na układ morski.
W A S Z Y N G T O N  30. V I .  (Pat),

T rze j  członkowie komisji zagranicz­
nej enatu, senatorowie Johnson, 
M o ses  i Robinson  opublikowali spra­
wozdanie, atakujące układ mo-ski. 
Spraw ozdan ie  kończy się charakte

rystyczną u w agą  że ulcład zmierza  
ku temu, aby  Stany Z jedn oczon e  
straciły miijardy do larow  w  tym celu, 
ażeby  osiągnąć słabsze i gorsze sta­
now isko ród mocarstw morak.ch.

Zgon Juljana tjsmonda.
ZAkOPAKE, 30.V1. (Pat). V> niedzieli,- dn, 

29 to. m-, około godz, 4-ej po poi. mimo tro- 
skllnej opieki lekarskiej, zman Jnljan Ejs- 
mond, znanj literat i poeta. Eksportacja

zwłok ne dworzec kolejowy a stad do W ar­
szawy, gazie nastapł nogrzeb, odbyia się w 
poniedziałek o godz. 3-ej po poi.

Eksportacja zwłok s. p. Juljana Ejsmonda.

Kongres unji celnej.
P A R Y Ż ,  30.V I  (Pat ) .  Dziś rano  

w  M .n is te rs tw e  S p ra w  Zag ran ic z ­
nych otwarty został p ierwszy kon ­
gres europejskie; unji celnej.

Za KOPANE, 30.VI. (Pat). W poniedziałek 
30 b nv o godz. 3 po poi. odbyła się ekspor.a 
cja zwłol 5. p. Juljana Ejsmorda z kapliey 
cmentarnej na dworzec kolejow-y

Po ep akwjach, papi zedzonych od gra­
niem ,nuraza żałobn“go przez orkiistrę sar«- 
jową, tmmnę ze zwłokam poijeślf s v..pliey 
cmentarnej &o karar.anu burmistrz Za«opa­
li ego Leopold Winnicki, prezes miejscowego 
Strzelca inż. Stetan Meyer, prezes Pen-Khibu 
Ferdynand Goetel i redaktor Kwaśniewski 

Za kai awanem sĄn i dowa, prowaozon? 
przez płk. Borzechówskn go,, dalej delegat 
iządu starosta nowatorski Skultcki, burmistrz 
Zakopanego Winnicki.' ■juowóde, garnizonu 
płk. di. Czerniak, gronu oficerów i tłumy pu­

bliczności. wśród kiórej dość llezn,- repre- 
. entowany byl świat literacko-artystyczny z 
Ferdynandem Goetlem, Gałuszka, Zofją Ry- 
giel-Nalkowską 1 bawlącyn. w Zakopanem 
zespołem Reduty z Juljuszem Osterwą na 
czele. Po odu stronach uwieńczonego kara­
wanu kruezyl strzelcy z karaninami.

Na dworro kolejowym trumnę z kara „u 
nu do wagonu ponieśli byli koledzy btonl 
zmarłego —  legjoniści. Zwłoki udeszt- z Za­
kopanego do V, arszawy pociągiem p  .piesz- 
nvm o godz. 17.05. Tym samym po iągłi m 
odjechała wdowa z towarzyszącym jej płk. 
Borzeebowokim. Pogi zeb w Vt „rszawle odbę­
dzie się w dniu 2 lipra rano.

W IADO M O ŚCI Z  K O W N A
PRZEDSTa \VICIFI.,śTWO ANGIELSKIE 

W  KO W M E.
Konsulat angielski w Kownie zostaje po- 

dnieeiony ło  rzędu przedstawicielstwa Kon­
sul p .RreJtoo otrzymuje tytuł charge daa ffa i 
res. Przeć' paru dni aur konsulat amerykan 
ski został również podniesiony do rzeau
przed tawicielstwa.

KONFERENCJA „T A I TININKÓW“ .
vv Kownie odbyia się dnia 28 b. m. kon- 

fereneja , U  ..Uniataow 7 >w em.iw, miami 
wy ąp il p m i jer Tubi Lis i minister spraw 
zagramczmwph Zauruus.Podczas ich przemć 
m -en h-ty^ poruszone stosunki polsko-iitew 
sLie. iKonf 'rencja wyraziła życz śnie - eby 
■w rasie wznowienia rokowań i  Pols„ą, roko­
wania i*, toczyły się nu płaszczyźnie politycz­
n y , a m e ekonomicznej jak dotyc.icza*. Po 
przemówieniu min. Zauniusa zabrał głos mi- 
nisw-a spraw wewnętrznych Arawiczius, któ­
ry  osw.adczył, że ministerstwo opracowało 
«ze tg nowych projektów ustaw. m. in. usta­
wę o specjalnej ochronie republiki. Po wpro­
wadzaniu tej ustawy będzie zmieniony 6tan 
wojenny na terytm-jum litewskiem

Nai konferencji j: i  przemówieniu kano- 
nika Mucmasi i replice p. Wołdemarasa na­
s t a ł o  pojednanie pomiędzy lyim dwrm a 
rajzaciekaejszymi wrogami 'partji tautinin- 
kow. F njed ar„e to wvv,olało w Kownu; na j­
rozmaitsze komentarze.
W ’ ROK V. SPRAW IE POR. SI TKAJT1 SA.

V7 dniu 27 b. m. zm adl wyrok w  głośnej 
sprawie por, Sutkajtisa oskarżon go o usi- 
łow-anij zerojne-o napadu na ban. i zabójst­
wo pohcjanla. Sutkajtis uznany został za rał- 

n.jczytaluego i skazany na 12 łat cięż­
kiego więizenia, z pozbawieniem wszysćaich 
pra w .

W IELKA Bf RZA W  POW’ OLICKIM.
Onegc aj pow. O l i i i i  nawiedziła w ielki 

b an a , połączona z gradem. W  5 wsiach zo ­
stało zniszczonsch 75 pro. zasiewów Kiikj. 
domów zostało zniesiom !s.

kom is ji_  nych. W  czasie od ja rdu  pociągu,
u w ożącego  ostatnie oddziały  fran­
cuskie, tłum N ie m c ó w  zaintonował  
„Deutschland, Deutschland iider al- 
les“ . W  południe opuścił W ie sbad en  
ostatni poc .ąg  z wojskami okupa ­
cyjnemu

łość przystąp.my do rozwiązan,n tych 
zadań

Z  okazii ewakuacii Nadren ji o- 
głoszone zostało dzisiaj orędzie p re ­
zydenta H indenburga ,  podpisane  
przez wszystkich ministrów rządu  
Rzeszy. O rędz ie  przypomina obo ­
wiązek n ,ew ygas łę  wdziecnosct dla  
wszy8 łk,ch N iem ców , którzy w  la ­
tach okupacji z ęycia sw ego  złoży 
ofiarę na rzecz odzysltar la  obsza ­
r ó w  nadreńskieb.

W  zakończeniu orędzie stwier­
dza: W  tej uroczystej godz  nie je ­
dność. niech będzie  naszem hasłem  
Pragn iem y być  sobdarn w  d ążen iu  
do w yp row adzen ia  ukochanej ojczy  
zny naszej po  lati ch niedoli na 
drodze po lto iowe ' do spokojnych,  
le.pszycn i jaśniejszych dni N iem cy  
ponad  wszystko— Deutschiand uber  
allet

R zad  pruslcu w vsto sow a ł  do  lu­
dność, nadrersk ie ) adr»“8 powitalny, 
w  którym m. in. podkreśla zasługi  
tych niemieckich m ężów  stanu, któ­
rych polityka przyczyniła się do  
oazyukania Nadren ji i u torowania  
N iem com  już dziś drogi do w o ln o ­
ści.

Rewizyta eskadry duńsKieJ.
W A R S Z A W A .  3n VI. (Pat )  Dn ia  

3 lipcu przybędzie: do G dyn i eskad ­
ra duńska, rewizytująca marynaricę 
poiską, i tóra w  roku ubiegłym b a ­
wiła w 1/snji P rzy by w a  mianowicie  
Krążownik szkolny „b leyndal"  pod  
dow ództw em  icapitar a W oJfbagena  
oraz 5 łodzi podw odnych  wraz z 
oki-ęteir. warsztatowym, d o w o d z o ­
nym przez kapitana W ernera .  Jed­
nocześnie p rzybyw a  kufnandor Pon -  
toppidan szef gaD inetU  ministra 
marynarki. K om andor  P o H o p  iidar-i: 
kaw aler  oraeru Polonia F.-.stituta, 
jest znaną osobistością, w  swiecie  
morskim Danji.

Międzynerodcwy kongres 
komunikacji.

w a r s z a w a ,  30.v i. (Pat). c z;ś
o gudzm-e 9 min. 30 reno w  salach  
R ad y  Miejąiciej nastąpiło uroczyste  
otwarcie 22 m iędzynarodow ego  
kongresu w  sprawach tr^mwejrńct- 
wia, kolejnictwa d o ja zd ow ego  i ru ­
chu autobusowego . N a  kongres  
przyby ło  około 400 de legatów  z 20 
państw. Przy stole prezydja lnym  za ­
siedli: p. prezes Rady M in istrów  
W a le ry  S ław ek , p. minister kom u ­
nikacji inz Kuhn i b. minister p, 
T y  s-1, k a, p rzewodniczący Z w ią z k u  
M iędzyn arodow ego  p de Lancker .  
v iceprezydent m W a r S z a w y  p  

Szpotanskr prezes Z w ią zk u  P rzed ­
siębiorstw Kom un.kacyjnych  w Poi- 
sce inż, Butkiewicz. Był obecny  
również na uroczystoś 'i  p, minister 
robot pub.icznycb M atak iew icz .

L osiedzer.ie kongresu zagai} p rze -  
w o d r ic zący  Z w ią zk u  M ięd zyn aro ­
d o w e g o  p. de Lancker. który po po ­
witaniu przedstawicieli rządu i d e ­
legatów poszczególnych państw  o d ­
czytał depesze  pow i alne, poczem  
wygłosili przem ówienia  powitalne  
p. minister komunikacji inż. Kiihn, 
w icep rezy d en t  miasta Szpotanski o -  
raz ,irezes .nż. Butkiewici.,/'

N a  zakończenie częsc. of.cjalnej 
program u wygłosił  referaty p. Jayot 
z Paryża  pod tyt. „ ó rów n an ie  k o ­
lei znaczenia m iejscowego podz iem ­
nych i naziemnych." oraz p Pforr z 
I >erlina pod  tyt.: „ N o w e  dośw iadcze ­
nia w  c .7 ie az in ie  h am ow rn ia  w ago ­
n ó w  tram w ajow ych".

Względy polityczne 
przeważyły.

■ F A R Y Ż ,  29.Vi. (A te ).  Z  M ąd ry
tu doio iizą , że hiszpański m onopol  
naftowy postanowił me odnaw iać  
um ow y z rządem sowieckim  o d o ­
stawę nafty D ecyz ja  pow zięta  zo­
stała na zadanie gabinetu hiszpań­
skiego w  zw iązku  z otrzymanen  
wiadom aściami, iż rząd sowiecki p o ­
stanowił część doch odow  z ekspor­
tu naf y przeznaczyć na p ropagan ­
dę komumstycTną w  krajach Euro -  
p> zachodniej i Azji.

Śmiały projekt.
CHICAGO, 30.VI. (Pat). Lotnicy bracia 

Hunter, pragnąc pobió rekord długotrwałości 
lotu, zamierzają utrzymać się v  powietrzu

500 godzin. Pałiwo dostarczane będzac do sa­
molotu drogą po-w,etrzną.

Zwietiiajcie 
jubileuszową wystawą 
Wileńskich Artystów 

Plastyków,
Otwarta codziennie.

Arsenalska, róg Zygmuntowskiej.

»



2 K U R J E R W 1 L E N S K 1 Nr. 148 (1790)

Ostatnie 2tapy podróży
Pana Prezydenta po Wileńszczyźnie.

Nieporozumienia pomiędzy dostojnikami 
Cerkwi prawosławnej. Trzecia emigracja.

Wśród ludności litewskiej.
W  niedzielę w  dalszym ciągu  

sw e j podróży  po  W .leńszczyziue  P . 
Prezydent  Rzpńtej w  godzi naci' p o ­
rannych przejeżdża! okolice zalud  
tnone w  większości przez L itw inów  
P . P rezydent przejechał wzd łuż  ca ­
łej granicy litewskiej na przestrzeni 
75 kim. Ludność  litewska łącznie z 
polską sk ładała  G ło w ie  Panstw a  ho ł­
dy, wznosząc liczne bramy trium­
falne z napisami w  języku po lsk ’m 
i litewskim. W szęd z ie  w ystępow ały  
ze  sztandarami najw iększe s tow a­
rzyszenia o św iatow e  litewskie, jak  
tow. św. Kazimierza i stowarzysze ­
nie „Rytas".

W  Lyngm ianach , wsi, przędz e- 
lonej przez granicę polsko litewską  
na dw ie  części, P. Prezydent udał  
się do m iejscowej szkoły, w  kto-ej 
dziatwa zarówno polska, jak i litew­
ska, p rzygotow a ła  na czej<; G łnw y  
P ań stw a  piękną uroczystość. D o ­
stojnego G ośc ia  pow ita ła  dziatwa  
hym nem  państw ow ym  DeKoracyjne  
tło pięknie zgrupowane, dziatwy  
tworzyły sztandary litewskiej orga ­
nizacji „Rytas" i towarzystwa św. 
K az. mierzą. W r a  żen G  z tej uroczys­
tości było  wielkie, specjalnie zaś w  
tych warunkach, t. j. o krok od  
posterunków  granicznych litewskich. 
W  Lyngm ianach  P. P rezyaent zw ie ­
dził również tamtejszą strażnicę 
K orpusu  Ochrony  Pogran.cza.

W Święcianach.
O  godz. 1 1-ej przed południem  

przyby ł Pan  Prezydent R z p lm j  do  
Święcian . P o  wysłuchaniu w  miej­
scow ym  koście»e mszy świętej, ce ­
leb row ane j przez ks. h ik ipa M . -  
cnalkiewicza, przyby łego  z W ilna,  
P. Prezydent zwiedził doskona,e  
zo rgan izow ane  pokazy przemysłu  
lu d o w ego  powiatu święciańskiego, 
urządzone w  lokalu sejmiku p o w ia ­
tow ego . Następnie  udał się P. P re ­
zydent do g m a f i u  tutejszego pań ­
s tw o w ego  semiharjum nauczyciel­
skiego męskiego, gdzie po przejściu  
wśród  szpalerów ^'młod-iieży szkol­
nej, wysłuchał p >.emówii;ń dziatwy, 
która wręczy ła  Mju mnóstwo kw ia ­
tów śród mło. zi,»ży szkolnej ze ­
brana by ła  m ł j  dzież z prywatnego  
l itewskiego gimnazjum towarzystw a  
„R ytas"  w  Świpcianach.” W  gmachu  
seminarjum P^jn P rezyaent R zeczy ­
pospolitej rozc'ał osobiście dyplomy  
nauczycieisicię absolwentom.

W Świrze.
W  dals -sy.n ciągu podróży  ze 

Św iec iąn  fio W ilna ,  prze jechaw szy  
przez, szereg m e jscow ośc i,  w  któ­
rych odbyły  się uroczyste p o w ’fania, 
Pan  Prezydent  przyby ł do Św.ru. 
T u  Pan Prezydent Rzeczypospolitej  
między innemi wziął udział w  o d ­
słonięciu pomnąca na górze Bato ­
rego.

Powrót do Wilna.
Z e  Świru od jechał P an  Prezy ­

dent Rzphtei na teren pow iatu  w i­
leńsko trockiego, L iczne m ie ’ .co-  
wości tego pdw iatu  wystąp.ły rt w -  
nież z gorącem - powitaniami G ło w y  
Państwa. Szczególnie piękne było  
powitanie w  mieście N o w a  W ile jka .  
Z  N o w e j  Wilejki przybył Pan  P r e ­
zydent R  P. o godz. 20 ej do W i l ­
na i zamieszkał w  pałacu.

N ie  dojeżdża, ic do  N o w e j  W l *  
lejki Pan Prezydent odw iedził p o ­
siadłość rr. n.atra ^racy i Op iek i  
Spo łeczn e1 Prystora, pode jm ow any  
gościnnie przez gospodarza.

Raut
w pałacu reprezentacyjnym.

W  niedzielę, dn. 29 b, m. o godz  
22-e oaby ł się w pałacu świetny  
raut, w ydany  przez P a r a  P rezyden ­
ta Rzeczypospoi itej. Raut zgrom a-  
dz.ł blisko 1000 osob przedsta w ice li  
całej W  .leńszczyzny, szczegcln -e licz- 
r ie  reprezentowane było SDołeczeń- 
stwo  prowincjonalne, gdyż  przybyli 
reprezentanci wszystkich pow iatów  
w o jew ództw a . Pan  Prezydent p rzy ­
b y ł  na raut o godz. 22-ej i zabaw ił  
przeszło  połtorej godziny. Podczas

rautu członkowie komif etu redakcyi- 
nego w ydaw n ic tw a  „W i ln o  i ziemia  
W u e ń s k a "  z prof. Uniwersytetu  Fer­
dynandem  Ruszczycem  na czele z ło ­
ży li P anu  prezydentowi pierwszy  
egzem plarz p ie rw szego  torr.u b ę d ą ­
cej w  druku ilustrowanej monografii  
p. t. „ W d n o  i ' l e m ia  W ileńska*. W y ­
daw nictw o  zaw iera  ojns wszystkich  
tych ziem i pow iatów , które zw ie ­
dzał Pan  Pi ezydent. P o  przedstav-ie- 
rnu Panu  Prezydentow i gości przez  
w o je w o d ę  Racziciewicza P a n  P r e ­
zydent odby ł cercie, rozm aw ia jąc  z 
m nóstwem  obecnych.

P. Prezydent w Legaciszkach.
D o b ize  się stało, że estatmm eta­

pem  pobytu P. Prezydenta  było  
ognisko młodzieży, te] przyszłości 
narodu, której ustępujące pokolenie  
stara się ułatwić drogę do rozwotu  
umysłu i zdobycia  zdrów .a f zycz- 
iiego. W  sheznej miejscowości, ty­
p o w o  nadwilejskie', rżą te L e g a -  
ciszki ze swemi domami, pod  kon a ­
rami św ierków  umieszCzonem G łó w ­
ny dom. Szczęśliwie pomyślany przez  
architekta p. W o jc iechow sk iego , ma  
białe kolumny, g a l ;r ję  na 1 p.ętrze  
i d rewniane ściany wiejskich na- 
izych dw orów . W e  wnątrz liczne po-  

ko,e i w ie lka sala z ab aw  przezna­
czona tez do w erandow an ia  na zi- 
me, bo  w  tych Świerkowych borach  
pacnnących rok cały żyw icą  m ogą  
zimą i iaiem szukać p op raw y  zd ro ­
w ia  studenci z całei Polski, do cze ­
go  tak gościnnie Bratnia Pom oc  w ; 
lenska zaprasza ko legów .

D o jazd  od W ilna  koleją przed-  
6tav la jeszcze pew ne  trudność., 
dz.eo nas Wilia Jest ci na niej 
prom, ale niesamowity, nieujarzmio- 
ny i zgo ła  dziki zwierz, uparcie idą ­
cy 1 iegietn bystrego prądu, a do  
brzegu przybić za nic me chce. D a r ­
mo. dragi i w iosła w  robocie, łaz< 
sobie z pasażeram. na p raw o  i na 
lewo, az go  wreszcie jakoś chytrze  
przykręcono i wyskoczyliśm y na 
brzeg. D roga  strona w ,aód  lasu żó ł­
cieje p iaskom , otw ara się pc lana  i 
oto Schron.sko; wszystkie dom y o- 
świetlone elektryczności kilimy, 
kwiaty w  w azonach  i kwietne su ­
kienki fruwają  po trawnikach K o r ­
poranci, ze zwykłemi „ważnem i"  
minami noszą się, nastawiwszy szpi­
kulce rapierów  i drągi sztandarów,  
i ustawiają m alowniczo wśród ziele­
ni w  szpaler. Koleżanki po bokach  
,ak rabatki k lom bów. Reszta  o b e c ­
nych o b s e r w u e  przezornie z ganku, 
gdyż  pełźnie chmurzysko... Czy P. 
Prezydent zdąży przed deszczem 5

D w a j  filn.iarze nastawieni, już, 
już zaraz... Akuratl U lew a ł  Ca ła  m ło ­
dzież rejteruje galopem. B oga  pro­
sząc, by  w łaśnie  teraz P. Prezydent  
nie n ad :echał. D eszcz  ustaie i wiszy- 
scy pędem biegną, bo  oto auta 
wjeżdżają  i wśród okrzyków  w y s a -  
da P . P rezydent z p. w o jew odą  
Raczkiew .czem , mi n. Prystorem, gen, 
L  twinowiczem i całą świtą

O toczony  młodzieżą zw iedza  d o ­
stojny geść całe obejście i ogród,  
fotografuje s ę ciasna opleciony m ło-  
demi promiennemi twarzami, do  
kto ych zwraca swój dobry  i w e s o ­
ły uśmiech gaw ęd ząc  z m łodzieżą  
bez przerwy. Następu je  pośw ięce ­
nie, poczem, w  czasie śniadan:a, 
przedstawiciel m łodzieży odczytuje  
credo m łodego pokolenia un iwersy­
tetu S B , zaw iera jące  zamierzenie  
na przyszłą służ bę Ojczyźnie. P. w o -  
ew o d a  Raczkiewicz .uformuje P. 

.■‘rezydenta o powstaniu Legaciszek ,  
a P. P rezydent o d p o w a d a  w  ser­
decznych słowach dziękując za chw. 
le w ś . j d  m łodzieży spędzone, za­
znaczając, że mu są najmilsze i że  
czuje, jak wysokim  jest ton uczci­
wości ludzt tutejszych.

G rom kie  okrzyki towarzyszą  o d ­
jazdow i P. Prezydenta, którego ż e ­
gnam y słowam . Jo widzenia! Pow rót  
autern po tym brzegu W i ł  i jest 
pr7e*liczy. w idok  na w y  sokie i da-  
lekie w zgórza  zachwj'cający!

P iękny otrzymała młodziez nasza  
dar od  społeczeństwa; obyż  jej p ra ­
ca i .deowość  były  dow odem , że  
dar ten słusznie się jej nale ał

Listy  z H iszpanii.
IV.

Cordoba. —  Kolorowa nędza. —  Szaniec w szańcu. — Las kolumn. 
Miasto, czy kościół? —  Święto wiosny.

C o r d o b a  w czerwcu 19,‘łO r.
Cordoba —  m iasteczko m ałe i u- 

bogie a przecież pełne dużych bu lw a­
rów', róż i ogrodow  ku ltyw ow anych  
z p ietyzm em  przez H iszpanów , k tó­
rz y  są najlepszym , ogrodn ikam i 
świata.

W  tych  czystych, obszernych o- 
grodach, w  tych bulwarach kreślo­
nych z rozm achem , w tym  dumnym, 
o rlim  w zroku  przechodn iów , a nawet 
w tvm ich stylow ym , czarnym  stoju 
—  tkwi  arvstokratvzm  zubożałego 
potentata, ex-w ładcy państwa ongi/ 
tak w ielk iego, że słonce nie zachodzi­
ło  n igdy na jego obszarach.

Starą bramą starego, m auryfań ­
sk iego szańca wchodzę do starego 
m iasta. Tu  już wschód w pełni 
u liczk i wpąskie, domy, od strony ulicy 
pozbaw iane osien , lub o oknach 
szczeln ie zakratowanych  i m aleńkich.

A le  cóż to? Miasto w  m ieście? Sza 
niec wT obręb ie drugiego szańca? Nie, 
to ściana kościoła przerobionego 
z meczetu, bardzie j podobnego do 
warów ne j fortecy, niż do cichego do­
mu bożego.

W ro ta  szańca prow adzą na jp ierw  
do patio. Jest ono duże, czyste, do ­
skonale u trzj manę. Pośrodku o lb rzy­
m ia fontanna. W  rog udzwonnica 
w grecko-rzvm skim  stylu, którą 
chrześc i janie w zn ieś li po uprzedniem  
zburzeniu pięknego minaretu D z iw ­
na ta dzwonnica w ygląda jak  o lb rzy ­
m ia zabawka ustawiona z pięciu k lo ­
ców , ku górze zm niejszających  się 
stopniowo.

Z blisko stum etrowej w-ysokości 
tej w ieży w idać całą starą Cordobę: 
m aleńkie, jasne dom ki, a w  każdym 
patio w ielkości bodaj czterech m e­
trów  kwadratowych. Biel miasta

P A R Y Ż .  29.VI. ( A T E ) .  W  kolach
emigraci! ra sy jsk e j  w ie lką  sensację  
w yw o ła ło  rozporządzenie metropoli 
ty m oskiewskiego  Sergjusza, usuwa-  
■ ace metropolitę Eulogjusza ze sta­
now iska biskupa zachodnio -europe j­
skie' diecezji rosyjskiej Cerkwi/pra­
wos ław ne j.  N a  miejsce metropolity  
Eulcg jusza  m ianowany został a rcy ­
biskup W łodz .m ierz . Usunięcie Eulo-  
gjUSza um otow ow ane  zostało udzia ­
łem jego  w  nabożeństwach, o d p ra ­
w ianych w  Anglji  za ofiary prześ la ­
d o w ań  religijnych w  Sowietach i na­
stąp ło na żądanie Rady  komisarzy  
ludowych, co uw ażane  jest jako n o ­
w y  d o w ; J zależności metropolity  
Sergjusza od  w ładz  sow eck ich .

A rcyb iskup  W łodzim ierz , otrzy­
mując z rąk metropolity m osk iew ­
skiego Sergjusza jurysdykcję cer­
k iew ną  na całą Europę zachodnią  
został wyraźnie  u p o w a ż i io n y  do 
sp raw ow an ia  wyższej w ładzy  ce r ­

k iewnej również na terytorjum Rze-  
czypospoli1: j Polskiej. Szczegó ł ten 
nabiera  charakterystycznego o św ie ­
tlenia w  zw iązku z rozpoczynające-  
mi się pracamii nad zwołan iem  p o ­
wszechnego  Soboru  prawosławnej  
C e rk w ' autokefalnej w  Polsce, której 
ak w iadom o, metropolita m osk iew ­

ski nie uznaje.
Eulogjusz me chce dobrowoln ie  

podpo rządk ow ać  się zarządzeniom  
metropotity m oskiewskiego  i spiesz­
nie zw o ła ł  na niedzielę do Paryża  
zjazd de legatów  rosyjskich parafij 
praw os ław nych  z  16 k ra jów  euro ­
pejskich, na którym m a wystąpić  
przeciwko m “ tropol'cie m osk iewsk ie ­
mu. W o b e c  wytworzonej sytuacji 
nie jest wyk luczonem  połączenie  
metropolity Eulogjusza z urzędu ją ­
cym w  Jugosławji, w  Karłowicach,  
rosyjskim Synodem  prawosławnym ,  
na którego czele stoi metropolita  
Anton  jusz.

Newy rząd w %o!iwji.
LONDYN, U#.VI. (Pat). Jak di,nosi z Boli 

wji „Timrs", nony rztid składa się wyhjuit- 
nie z wyższych oficerów. Proklamacja wyda­
na przez rząd, zapowiada szereg reform. W  
czasie u alki zginęło ogółem okoto 3 tys. lu­

dzi, w tej liczbie około 500 studentów i wiele 
kobiet.

Obecnie w miejscowości La Paz panuje 
sjiokój.

Niezwykły wyputtek z piorunem.
CHICAGO, 30.V1. (Pat). O niezwykłym \vy- 

padka z piorunem donoszą z osady Excel- 
stor Spring* (Missouri). Mianowicie, jeden 
z tamtejszych fermerów sypiał zwykle tuż 
pizy oknie Jednego wieezora fermer poło­
żył się spać, majuc okno nad głową otwarte. 
W  nocy zerwała się burza. Piorun uderzył w 
okno, przy którem spał fermer. stopił koin-

jiletnie siatkę drneianą, zniszczył w drobne 
strzępy poduszkę pod głową fermera i rów­
nocześnie śeiąt mu jakby brzytwą wszystkie 
włosy z głowy. Fermer, pozatem że był nie­
przytomny przez btisko godzinę i że stracił 
włosy, nie odniósł żadnego szwanku i gdy 90 
ocucono oświadczył, że nic mu nie jest i 
czuje sie doskonale.

Tragiczna zajście w Brzeżanach.
LW Ó W , 30.Vf. (Pat). .W iek N ow v ‘‘ do­

nosi, że w  dniu wczorajszym w  Brzeżaniach 
po obchodzie tOO-lecia założenia miasta, a 
równocześnie 125-lecia istnienia gimnazjum 
tamtejszego doszło do następującego- zajścia.

Po ©biedzie, wydanym przez miasto w  u- 
jeżdżalni -wojskowej, przez salę przechodził 
-Bronisław Czapliński, komendant obwodu 
Związku Strzeleckiego.

W  pewnej chwili podszedł do niego kapi­
tan 6 p. lot. we -Lwowie Aleksander Majew 
iski, prosząc go na chwilę o-d garderoby.

Gdy tam weszli kapitan Majewski nic nie 
mówiąc uderzy! dwu razy wr twarz Czaplius-

n.iego, a -następnie -po -stówach „.testem bez­
bronny. Honoru dochodzić bedę na innej dro 
dze‘\ -wyjął z kieszeni brauning 1 2 oddalenia 
dwróch kroków strzelił do Czaplińskiego. Ku­
la -tra-f.iła w  lewą pierś i utknęła w kręgoslu 
pie. Czaplińskiego przewiezino -natychmiast 
do szpitala i dokonano wyjęcia -kuli.

Bawiący aa miejscu szof żandarmerji w o j­
skowej pptk. Bałahan i prokurator wojskowy 
m jr. Urzędowski zarządzili aresztowanie ka­
pitana Majewskiego. iP.rzeiwńeziono go do 
Lwowa, -gdzie osadzono w więzieniu. Tto zaj­
ścia jest narazie nieznane.

Zuchwała kradzież.
GDYlNiIA, 30.VI. (Pa-t).‘ . W czoraj o godz. 5 

-podcza-s największego ruchu na dworcu w 
przerwać o-biadoiwej nieznani sprawcy dok-o- 
anli w kantorze wymiany komunalnej kasy

oszczędności śmiałej kradzieży, zabierając 
pB/pszto 15 tys. złotych w  walucie polskiej 
-i -obcej.

Tragiczne skutki nadużycia alkoholu.
POZNAN 30.VI. (Pat). U-biegtej nocy po 

ciąg pośpieszny, zdążający od Ostrowia ku 
Kaliszowi, najechał tuż ,za- Ostrowiein na sa­
mochód kierwwany przez szofera Sierunię, w 
którego,towarzystw ie jechał niejaki Edmund 
Trufatoi. Sieruąia nie zauważył, że barj-era ko­
lejowa jest pęknięta i -przełamawszy ją w je ­

chał na tor iw chwili, kieay przejeżdżał po­
ciąg. Si-erunia wyrzucony z w ielką siłą daleko 
wbok, doznał pęknięcia czaszki j ponóst 
śmierć na .miejscu. Taki -sam los spotkat i pa­
sażera auta, którego przejechał pociąg. P rzy ­
czyną wypadku było prawdopodobnie nadu­
życie alkoholu przez szofera.

Śniadanie u wojewody.
O  godz. l-szej po południu w o je ­

w o d a  wileński i Dani Jadwiga Racz-  
k iew iczowa podejm owali P an a  P re ­
zydenta Rzeczypospolnej śniadaniem  
p oże^m  lnem przy udziale p. mini­
stra Prystora, książąt Kościoła, d o ­
stojników duchownych wszystkich  
wyznań, konsulów, tlity wszystkich  
sfer społeczeństwa, reprezentantów  
władz  cywilnych i w o jskowych  W  
czasie śniadania przem ówił p. mi­
nister Pracy i O p  eki Społecznej  
Prystor, dziękując jako wili. anin P a ­
nu P rezydentow i za specjalne p o d ­
kreślenie wielkich wartości kultural­
nych i moralnych W .leńszczyzny,  
jakie w yczu ł podczas całego  sw ego  
pobytu w  naszych stronach. N a ­
stępnie zabrał głos jako  gospodarz  
w o je w o d a  Raczkiewicz, dziękując  
Panu  Prezydentow i za udzielenie  
dłuższego czasu W  eńszczyznfe, za 
trud i uw agę , jaką zechciał po św ię ­
cić ziemi Wileńskiej ażeby  poznać  
j-cj życie, myśli, troski i radości.

Odjazd P. Prezydenta.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej  

w jje c n a ł  o godz. 15-ej sam ochodem  
z w : i  na do Suwałek , gdzie w  dniu 
jutrzejszym obecny  będzie  na uro ­
czystym obchodzie 10 lecia 3 pułku

szwoleżerów . W  Suw ałkach  o d b ę ­
dzie się pośvrięcen e pomnika K o ­
zietulskiego, k iorego  miano nosi 
wspom niany  w yże ; pułk. Ppjłinikjfest 
dziełem znanego rzeźbiarza W ń t ig a  

Wileiiszczyzna żegnała  od jeżdża ­
jącego  Pana  Prezydenta  uroczyśc e, 
na g ra n c y  w o jew ó d z tw a  wśród  la­
sów  puszczy Rudnickiej, gdzie licz­
nie zebrana  straż leśna . urzędnicy  
adm nistracji lasów  państwowych  z 
szefem Dyrekcji Las. w Szeiniothem  
na czele złożyli hołd G ło w ic  P a ń ­
stwa w tem historycznem miejscu  
daw nych  ło w ó w  kró lów  polskich \V 
imien u spo łeczeństwa żegnali P ana  
Prezydenta cz łon lrow e  Komitetu  
O byw ate lsk iego  Zygm un t  Ruszczyc, 
Jan Piłsudski, M arjan  K ośr ia łk ow  
ski i Feliks Z aw adzk i .  W  imieniu 
w ojskow ośc i inspektor armji geo. 
Dąb-Eiernacki Następn ie  pożegnań  
P an a  Prezydenta w o je w o d a  R acz ­
k iewicz w  towarzystw ie w ice -w o jc -  
w o d y  Kiritklisa, dow ódcy  b rygady  
K. O . F „  naczeln,lca wydzia łu  bez ­
pieczeństwa, stare -tow z wszystkich  
pow iatów , kom endantów  P . P. i in 
Pan  Prezydent zwrócił się do p w o ­
je w o d y  ze specialnemi s łowam i p o ­
żegnania, dorzucając w  rozm owie  
kilka ogólnych u w ag  o podróży swej  
po  Wileńszczyźnie.

przecina krw aw a wstęga Gaudalkiw i- 
ru, którego w ody zm ięszane z gliną  
w yda ją  się • zupełnie czerwone. W  
rzece tej drzem ie stary m łyn  o liw ny, 
pam ięta jący Fenic.tin. K iedyś cała 
Cordoba była ty lko  tym  m łynem  (cor- 
deb), z którego z czasem z-ostała ty l­
ko zniekształcona nazwa, gdyż R zy ­
m ianie podbili Fen iejan  i za łoży li tu 
bogatą koloinję. Potem  n ierządnica ta 
przeszła w  ręce Gotów, wreszcie po­
s ied li ją  M aurow ie i m ianow ali świętą 
stolicą islamu w Europie. W zn ies io ­
no meczet o lbrzym i 1 wspaniały, jak 
najwspanialsze m eczety wschodu, a 
opróciz n iego —  trzysta m niejszych 
i n ieskończoną ilość pałaców. R ozpo­
częła się era bujnego rozkw itu  sztuki, 
nauki i przemysłu. Lecz przyszli B e r­
berow ie, a w raz z n im i —  upadek 
pięknego miasta, upadek, którego do­
kończy li chrześcijan ie Ci ostatni,
rozm iłow an i ty lko w w oj o w nic z ej 
szabli i ascetycznym  krzyżu, zan ied­
bali przem ysł i ro ln ictw o. Miasto do­
gorywało... A  dziś, chociaż jest jesz­
cze rynk iem  rolnym , pozostało Sław­
nem  ty lko  zawdzięczając potędze 
swego meczetu, bardzo zniekształco­
nego niestety. I znów  Karol V-ty, bu­

rzycie l m aurytańskiego niękna, ze­
zw o lił m nichom  poczyn ić te n ieszczę­
śliw e przeróbki. Praw da, że gdy p rzy ­
jechał, w  trzy  lata potem, do Cordoby, 
w yznał z żalem , iż dał zepsuć rzecz, 
k tóre j n igdzie  niema, by zbudować 
coś, co jest wszędzie... N iestety, mnisi 
n ie ogran iczy li się do przeróbek, zbu­
rzy li rów n ież środkową część m ecze­
tu, aby wpbudować weń g łów n y ołtarz. 
W  ten sposób, z tysiąca kolumn m e­
czetu, zostało ty lko  osiemset p ięć­
dziesiąt.

W  głębi kośc‘ da ciemno. Cienie 
kolum n załam ują siię, przecinają, plą­
czą. K olum ny m ają re fleksy  czarne, 
liljow e, zielone 1 złote. Kolum ny 
z granitu ze śpiżu, ze wszystkich n a j­
rzadszych m arm urów  świata. K o lu ­
m ny hiszpańskie, francuskie, tu rec­
kie, w łoskie, afrykańskie. Każda 
z różnym  kapitelem  i nie wszystkie 
rów nej wysokości. Las 1 kolumn, 
dżungla kolumn, których arkady w y ­
glądają jak splątane Ijanosy. T e  a r­
kady jednostajn ie żółto-czerwTone (ko 
lo ry  h iszpańskie) by ły  kiedyś 1 sk le­
pien iam i m istern ie rzeźbionem i w  
d rzew ie cedrowem . Szczęściem , n ie­
które z tych m aurytanskich su fitów

Dotychczas znała zagranica tylko 
dw .e  em.gracje rosyjskie: rew o luc jo ­
nistów „kontrrew o lucon is iow  bia­
łogw ardz is tów ” . Teuaz mamy tr/e- 
cią: rozczarowanych do bo lszew izm u  
bolszeu >ków, którzy aktywnie w a l ­
czyli przeciwko „kontrrewolucji". 
Zna laz łszy  się na emigracii, wszyscy  
ci B iesiadowscy, Dmitrijewscy etc., 
podnoszą  szranaar walki z Sow ieta ­
mi, lecz bynajmniej nie piszą się na 
wszysilco, co jest święte dla K iereń -  
skich i innych pizedstawicieL  przed-  
bolszewickiej Rosji. Fakt 10 o lbrzy ­
miej wagf lnetylko dla samej em i­
gracji rosyjsk.,:], ' i c i  i d la  przysz­
łoś ci oraz w .d o k ó w  całej walki prze-  
ciwbol izewickiej w  Rosji.

„Jesteśmy n o w ą  w arstw ą  em igra ­
c j i "— pi ize w  swych wspomnieniach  
E'mitriiewski. Inaczej wchodzim y w  
emigrację, niżli nas, popizednm y.  
Ostatni z początrcu do końca, pod  
jednym  lub drugim sztandarem, zwal­
czali rewolucję  komunistyczną, Część  
ich walczy ła  przeciwlco rewolucji  
w ogć .e .  My zaś— jesteśmy dziećmi 
tej rewrolucji, z jej krwi i kości.. B y ­
liśmy żołnierzami jej armji. O becn ie  
— pow ieazm y  otwarć.e —  w  wielu
rzeczach rozczarowaliśmy się, duzo  
uznaiiśoiv za omyłlcę. Z aczyn am y  
przyznawać rację w iciu rzeczom, o 
k.óre w a lczy ła  „ d ru g a '  emigracja. 
A le  zmieniła się i ta em 'gtacja. W  
myślącej trzeźwo jej części więcej 
jest ludzi, którzy rozumieją, iz żą ­
dać przywrócenia  starego porządku  
jest nonsensem i n iepodobieństwem...  
O becn ie  więcej jest ludzi krytycznie  
myślących i u nas, i tutaj zagranicą. 
Punkty w idzenia  parę lat temu, z d a ­
w a ło  się nie nadające się do Dogo- 
dzen.a, obecnie pod  ciosam: życia
zaczynają  zbliżać się do siebie D w .e  
p o łow y  narodu m y .iącego  dążą  ku 
pogodzeniu  się, ku pracy wspólnej  
— odrzucając przez elementy zło-  
czynne, oraz szkodliwe interesom n a ­
rodu i państwa. N ie  trzeba zapom i­
nać: bezpośredni skutek każdej re­
wolucji to nieunikniony kom piom .s  
m iędzy now ym  a starym porządkiem

Jaki i czy wogóte  m ożebny jest 
ten kompromis? Czy  nie by łaoy  to 
w o d a  na rzecz Sowietow? Nie, po -  
n iew e i  kompromis „drug-cj“ emi- 
gracii z rewolucją  bynajmniej n.e jest 
dentyczny z wyparciem  się zasa • 

niczych p o d s ia w  j<., deologj., p o d ­
czas gdy  kompromis byłych bolsze­
w ik ó w  z „d rugą "  em igracją oznacza  
odwrócen ie  się od istotnej tezy b o l ­
szewizmu: od  postulatu natychmia­
stowego urzeczywistnienia socjaliz­
mu. D ruga  e m ig ra c ja — w yrzeka  się 
„sm ienowrerchowstwa", w yrzeka  się 
mrzonek o przywróceniu  caratu i 
restytucji p raw  „dw oriaństw a",—  u- 
znając przewrót agrarny, odrzucając  
dogm atyczne stawiacie kwestji p rzy ­
szłego ustroju politycznego („m o-  
narcbja za wszelką cenę?" „R ep u ­
blika za w sze lk ą 'c en ę !”. Natomiast  
„trzecia" emigracja i jej zwolennicy  
w  Z S S R .  (t zw. „em igrac :a w e  
wnętrzna"),  uznając rewolucję jako  
rewoluc ję  burzuazyjną, odrzuca jej 
socjalistyczną ekstremę („dyktaturę  
proletarjatu", „socjalizację"), p rzy ­
rzekając, jak m ówi Dmitrijewaki—  
„piętnować system bolszewicki, któ­
rego  • szkodl.wosć zrozumieliśmy, p o ­
kazać jego  despotyczną .stotę, w y ­
w o łać  do niego pogardę  i ohydę, 
przyśpieszając przez to jego upadek ".

W  ten sposób s*warza j ię  —  po-  
tłz p ierwszy— wspo, aą platformę dla 
„kontrrewolucji" i dla „odszczep ier -  
c ó w "  bolszewizmu, dla w spó łpra -  
cownictwa, n e walki klas, dla ini­
c jatywy prywatnci, oraz veto prze ­
ciwko interwencji zagranicy i przy­
wróceniu  p raw  szlachty.

Gzy znalezienie wspólnego języka  
dla „obu  Dołów  myślącego narodu  
ma znaczenie dla dalszego rozwoju  
re wolucji rosyjskiej —  o tem chyba  
n = może być dwoćh  zaptrywań.  
A n a lo g ja  rewolucji  francUŁki m św iad ­
czy, że k rw a w a  dyktatura R jbesp ie -  
re ‘a, zwycięska  w  walce z monarchi­
stami, szlachtą i żyrondysts mi UDadłe 
pod  ciosami zbuntowanych królobój-  
ców  i montanjarduw. ‘ N ic  hrabia  
a ‘ArtoiS, me Szuani, tylko czlor ek  
konwentu  i aken z towaizyszam i  
położy ł kren reżym owi teroru. * *k

udało się odsłonić p rzy odtwarzaniu  
meczetu. Po  kościele rozrzucono M e  
kapiczek-ołtarzy, iż  zda sie, że w lesie 
kolum n pobudowano całe m iastecz­
ko. Oto o łtarz podobny do w iejsk ie j 
kapliczki. Przed  nim, n iby wśród 
drzew , stoją wśród kolumn dwa rzędy 
ławek. D alej o łtarz duży jak domek. 
Sprzątająca kobieta w ygan ia  zeń ku­
rę, zabłąkaną tu dziw nym  tra.em  
Z boku, na ław ce stojącej pod arka­
dami, tak pod drzewam i alei —  sie­
dzi żebrak i zaczepia przechodni. 
Jakieś tow arz\stw o turystów  rozm a­
w ia głośno i ze śmiechem, wychodząc 
z za kraty ołtarza, podi hnego do w y ­
stawy jubilersk iej. Ktoś huknął. 
Echo odpow iedzia ło  mu donośnie...

W  M ihrabie c ich o .' U kryw a się on ; 
we wnęce potw orn ie grubej ściany. f 
Tu  n iegdyś spoczyw ał św ięty koran. » 
Szczęśliw y p ićlgrzym , dopuszczony 
do  tego tak św iętego m iejsca, musiał > 
obejść je  siedem razy  na kolanach 
W yraźn ie  znac ślady czołgania się: 
w  kam iennej podłodze jest okrągły ! 
rowek. Jeśti sklepienia maurytań- 
skicb pałaców  są kawałem  nieba za- 
klętem  w  stalaktyty —  czem  w ięc mu­
siał być sułit M ihrabu zw isa jący nad

będzie  (lub m oże być ) . w  Rosji. Je­
żeli Stalinów: któś skręci kark, to z 
D-w nością nie n ow y  W ra n g ie l  lub  
Denikin, nie w. książę Cyryl, tylko  
ktou z tych z trzeciej („ w e w n ę t r z ­
n e j* )  ermgracji, którzy pozostali w  
kraju, ktoś z opozycji p raw icow e j,  
którą rządząca klika w  Krem lu  
u w r ż a  za sw ego  najgroźnie jszego  
w roga.

' ‘ ja ę  dni temu przyniosły pisma  
wieść  (lub plotkę) o udarem nionym  
zamachu na Stalina ^ 'o ro sz i ło w a ,  
który p lan o w a ł— z częścią oddanej  
sobie załogi roask.ewsKiej w edrzeć  
się na salę obrad kongresu  kom par-  
tji i aresztową-1 Stalina ?wraz z ca ­
łym komitetem centralnym. M ia łoby  
to takie same skutk., jak rozpędze ­
nie w r. 1917 przez bolszettikow  
W szechrosy jsk ich  Z b o r o w  U s t a w o ­
dawczych. O tw o rzy łoby  n o w ą  kartę  
w  dziejach Rosji...

P e w i„ e  można powiedzieć, że  
tylko pod  lufą rew o lw e ro w ą  —  p o ­
stanawiali B ies iadowscy  i D m u r je w -  
scy odwrócić się od  re, -mu s o w ie c ­
kiego. A le  jeszcze n iedawno siudzy  
boiszew izm u służyli mu z m otyw ów - 
ideow ych  D laczego  się to teraz 
zmieniło? Przecież i konw enc ja  w y ­
pow iedzia ła  posłuszeństwo R o b e s -  
p iere,om ze strachu, że k rw a w y  noż  
gilotyny —  dziś na ich w ro g o w ,  a  
’utro spadnie nii nich... Zatr ium fu je  
Stali n nad opozyc ją  z p raw a  i z le 
w i?  —  T r ium fow a ł  nad m ą i R o b e -  
sprerft parę  dni przed term idorem.  
Historja rewolucji francuskiej pisze, 
że R obesp ie re ‘a powaiila  „1'alliance 
de la jalouiiie. ue  la crainte et de  
' ' indignation" O tóż  n igdy jeSzcze  
lie dosięgały tego stopnia w  Rosji  

bolszewickiej —  „zazdrość" (rep re ­
zentowana przez trockistów), „strach"  
(rep rezen tow any  przez B tesiadow -  
skich i w o gó le  „ p ra w ic o w c ó w " )  oraz  
„oburzer.n całej ludzkości, która  
nie widzi już— iak w  '793 w e  F ran ­
cji —  uspraw ied liw ien ia  dla dykta­
tury  ani w  oporze monarchistów  
w ew nątrz  kraju, ani w planach in­
terwencyjnych em-gracji

R ew o luc ja  w  Rorsji os iągnę ła  
swój cel (l ikwidacja caratu i „ d w o -  
ria-istwt 1 z a ,  cele sub jek tyw nt re -  
wolu jonstów  oolszewickich okaza ły  
się nnezi* :cza.nemi W  tych w a ru n ­
kach dyktatura partji traci w sze lką  
rację istnienia, , natomiast nabiera  
w sz .lk ich  cech p ow od zen ia  po rozu -  
m en-e i wspólna  w r ka przeciw  S o ­
wietom obu  em igracy j—  „drugie j*  i 
„trzecie:- Porozum ienie  zrobi tę 
w alkę  skuteczniejszą, jak  dotych ­
czas.

Jak się potoczy ewolucje  tej no­
w e  podolszewickiej, trzeciej Rosji  
wthJŁ samo centralistycznej, jak dru ­
g a  i p ie rw sza “J tc już należy do in­
nej* kwtstji, do kwestji p rzyszło ­
ści Rosji jako imperjum.

K  E.

Giełd* warszawska z dn 30 VI. b. r.
WALUTY | DEWIZY:

D o la r y .......................... 8,885-8,905-8 «65
B u iiapes-zt................ 15(5 05—156,4 »— 155,65
Lund nu . . . 43,35‘A-43,48—43,24‘ /s
Nowy Y o r k ...................... 8,5109—8.929—8,8is&
P a r y ż ............... 35,03'/,—35,12’/,—34,941'/,
P raea ......................i!6.-±łl—26.517*—2« ,38 V*
S aW a jearja ...............  172,85—173,28-1V2,42
Wie , s ń ........................126,93— 126,24— 12u,62
Be-!in w o Dr. pry w.................................212,50

PAPIERY PROCENTOWE:
Pożyczka it westyc..................111.00—110,50
PrenUowa dolar........................... 62,00 — 63,00
Konwersyjna............................................5ć,50
5% kolejow a............................................51,60
8% L. Z. ń. G. K. i obi. B. G. K. . . . 94
T « same 7 % ............................................ 83.25
*%  ziem skie............................................ 4J,G0
47,% z ie n s t ie ........................................ 55,75
8% ziemskie ........................................7„.50
4‘/i% w arszaw sk ie .................................55,00
8 % fla rszaw ak ie......................  76.00—78,25
8% Ł u d z i ................................................71,75
8% P io trk ow a ........................................ 70,00
10% Radomia . 85,00
10% Siedler ........................................8.-.U0
6% obligacje m. W arszaw y.................. 58,25

A K C J E :
Bank Polpki ......................  171,00—170.00
Bant Zachodni.................................  73,00
P i r l e y .......................................................*
H aberbu sch .......................................... 112.00

( ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I

Popierajcie Ligą Morską
» -,

i Rzeczną]

Koranem ? Mnisi zn iszczyli i to... 
S ta laktyty sułitu zastąp 'ono m uszlą 
o lbrzym ią , w yciętą z jednej b ry ły  b ia ­
łego marmuru, tak czystą w  lin ji i tak 
piękną, że n ie razii wcale, choć zupeł­
n ie me licu je z charakterem  m iejsca.

W ejśc ie  do M ihrabu pozostało n ie ­
tknięte. Jego m ozaika o p rzedziw ­
nych refleksach zda się być tkaniną 
przezroczystą  i m isterną, poprzez k tó ­
re przedziera ją  się św ietlne prom ie­
nie.

Stary zakrystjan dzw on i w ym ow ­
nie kluczam i. Już późno, trzeba 
opuszczać szańce dziw nego nnasta- 
kościota, zan im  n ie zam knięto jego  
b iam

A za szańcami p raw dziw ego, sta­
rego miasta nowa Cordoba rozb łysku­
je  tysiącam i ś w a te ł żółtych  i czer­
wonych. Na aksanutnem tle nocy 
lśnią się maurytańskit- łuki i gw iazdy 
pięcio-ram ienne —  oa-w n y symbol 
m in ionej potęgi arabskiej. Ubogie, 
hiszpańskie m iasteczko wspan iale 
rozjaśnia pow odż św ietlna —  Cordo- 
ba święci św ięto w iosny.

Mąrja Milkiewiczowa.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Rrzpisarie wyborów do rady miejsk.aj

m. Lidy.
N O W O G R Ó D E K ,  30.V I  (Pat). Zosta ły  rozpisane w ybory  do rady 

■niejskiej m. L idy. W  związku z tem powsta ł komitet chrześcijański, k tó ­
ry ma zjednoczyć wszystkich P o lak ó w  w czasie w y b o ró w  do rady miej­
skie,. W czo ra j  odby ło  się specjalne posiedzenie, na którem postanow io ­
no  utworzyć jednolity polski front wyborczy .

Katastrofa samochodowa.
KOW OGRÓDEK, ,10.VI. (Pat). Oengdaj na 

15 kilometrze’ od Białowieży zdarzyła się ka­
tastrofa automobilowa, której ofiara padt kpt 
Wojtkiewicz, stuejonupjący w Baranowiczach 
Wskutek złamania się kierownicy auto wpa­
dło na słup telegraficzny. Kpt. Wojtkiewicz 
wyleciał z auta uderzając gtową o slup i po­

nosząc śmierć na miejseu. Równocześnie od- 
niósłe. lekkie rany nudkomisarzowa Szpulo­
wa. W  wycieczce tej próez wymienionych 
osób, brali jeszcze udział płk. Sokół-Szawin, 
płk. ł.ubędzki i p. Rapacki z żoną, którzy wy­
szli z katastrofy bez szwanku.

WtLEJKA
+  Święto Pieśni w W ilejce. Spokoj i c i­

sza ja k o ’ iharakteryslycznc cechy życia 
w W iiejce data 19. ' 1. 1930 r. zostały za­
mącone rozgwarem i wesołością młodzieży, 
która w tym dniu bardzo licznie zjechała do 
W ilejk i na swoje zawody śpiewacze, na­
zwane przez komstet Organizacyjny ..Świę­
tem Pieśni . .Rozszerzyły się ściany gościn­
nej szkoły, by przyjąć pod swój dacii gro­
madę m łodej wsi .z różnych zakątków po­
wiatu w liczbie ponad 200 osób. Lokal szkol­
ny dla -zamanifestowania swych uczuć przy­
jaźni i synipatji względem gości przystro,! 
swe ściany w ifestouy zieleni i chorągwie
0 barwach (narodowych. A Kom.lot Orgain 
zucyjny na czele z pj>. starostą j inspekto­
rem .szkolnym pnz> bardzo czynnj.ni współ­
udziale miejscowego nauczycielstwa zdołał 
poczynić wszystko, by przygotować wygodny 
odpoczynek, strudzonym wędrowcom, jak też 
.i zaspokoić —  przypuszczać należy —  do­
bre apetyty. Ile włożono pracy w 1-e przj 
gotowania, ile wysiłku —  pisać trudno. 
Praca była olbrzymia i niezmiernie uciążli 
wa, ten bardziej że fundusz cały stanowił 
zaledwie sumę 300 zł., uzyskany z sejmiku 
wilej&kiego.

Pracę zorganizowania li wyszkolenia chó­
rów  wykonało nau zycielstwo- szkół po­
wszechnych, ktÓTe b. często borykało się 
z niezliczonymi trudnościami, piętrzącemi się 
zawsze przed każdą .pracą społeczną. Silna 
wola i iiart pracownika oświatowego prze­
zwyciężyły te przeciwności, a całoroczna 
praca została ujęta w konkretny rezultat 
„św ięta pieśni".

Popisy chórów rozpoczęły Się o godz. 
16-tej.

Przesunęły się przed komisją sędziowską 
oraz licznie zgromadzonymi słuchaczami 
chory z następujących miejscowości: 1| 
z W ierch ja, t n ,  BudsluWskiej, 2) ź D ollr 
nowa, .3) z .Ko.roleweów, gm. Iżań.kicj, 4) 
z iśościeniewic.z, 5) z N iew ier gan. K rzyw ic­
kiej, 6) .z iKurzcńca, 7) .z W ile jk i —  kończąc 
•występy swoje śpiewam zespolonych chórów 
pod dyr. p. Foremnego. Następnie p. sta­
rosta Nougebauer wygłosił przemówienie, 
w którem .podkreślił usilnie zn-ucźenie spo­
łeczne pracy chórów oraz w serdecznych 
.-łowach zachęcał do dalszej pracy, obiecu­
jąc ze sw ojej strony poparcie i opiekę. Po 
przcmówieni-u wyróżnionemu ch ircuwi z Doi 
klinowa w ręczył p .starosta puhar, nagrodę 
ufundowaną przez huratorjum O. S. .W 1, 
oraz żetony dla uczestników chóru. P o ja d ło  
komisja sędziowska przyznała dyplomy uzna­
nia chórom w Kur ze licu i W ilejce.

Podniosła uroczystość została zakończona 
wspóląą herbatkę wszystkich chórów, w któ­
rej wzięła udział komisja sędziowska na 
•czele z p. starostą. Produkcje poszczegól­
nych chórów oraz orkiestry Związku bt-ze- 
teckiego umilały czas. Następnie w świetlicy 
Związku Strzeleckiego odbyła się w ieczor­
nica która przetrwała do rana.

O wynikach ze strony ściśle muzycznej 
pisać n.e mogę, bom nie fachowiec. Lecz 
jako pracownik oświatowy mam ten przy­
jemny obowiązek podkreślić wielką rolę u- 
społecznienia szerokich warstw łą drogą. 
Nie należy zapominać, że uczestnicy chórów 
rekrutują się z pośród młodzieży powyżej 
lal 16. J nie .można pominąć faktu, że sy­
stematyczny udział młodzieży w tej .pracy 
uspołecznia ją. Zharmonizowany uaord 
śpiewu jest —  może narazić w .zaczątkach 
—  dźwignią zsolidaryzowania m łodej spo­
łeczności w  pracy publicznej. W yścig 
w śpiewie —  to w następstwie wyścig w  pra­
cy. A rozśpiewanie młodzieży to dowód je j 
zdrowia moralnego i fizycznego; zdrowia 

^ s>ly, które zostaną oddane pracy dla dobra
łłzipiitej.

Cześć tym, którzy zdołali powiat roz­
śpiewać. Se.

JEROZOLtMKA.
F  M ysiawa prae dzieci. W  dniu 22. Vł. 

T. u. w  powsz. szkole tut. zostaia otwarta 
wystawa prac dzieci. Eksponatów nagroma­
dzono dość dużo ze .wszystkich niemal klas
1 przedmiotów. Szczególni® efektuwnie w y­
glądały i otooty ręczne łziewoząt i chłopców. 
M iędzy imama widać było większą część 
Starannie i dokładnie wykonaną. Podkreślić 
łu należy użyteczność przedmiotów jako to 
sprawne wykonanie dużej ilości przyrządów 
fizycznych z drzewa, części haftowanej bie­
lizny i makatek z serwetkami i i. p Prócz 
tego widziałem piękne prace w .zeszytach 
dzieci - -więc: język polski, rachunki z geo- 
metrją i „wykresam i1 przyrodę z geografją 
i historją, język niemiecki, rysunki i t. d. 
Zdziw iony byłem, że nioinu nic ze śpiewu. 
Szkoda... I ten przedmiot c iekaw }.

Dotąd wystawy nie b\ło rw tej szkole. 
Te prace uczniów świadczą o syst, m atecz­
nej i sumiennej pracy dzieci i nauczyciel­
stwa. Pomyślałtm : , 4 jednak co to można 
'zrobić w  biednej wiejskiej szkole". M rów­
cza to chyba praca. Świadek.

h &ł o &e c z n o
+  Gospodarka Vł ydetalu Powiatowego
dniu IX b. m. odbyto się posiedzenie Sej- 

ln ! 11 Mołod.eczańskiego, na którem zapadł} 
m ięd^. jniieinli następujące uchwały 1) 
Przv.lętu poprawki wniesione do budżetu 
przez łV ydz W ojewódzki, 2) podwyższono 

a*M ł ia llla ilowv Kom. Kasie Oszczędności 
^nifm ,?Cznie, 3) uchwalono przystąpić do

, . ■(' Zaiządów Drogowych państwo-
WT J n f 5m,ko w ^ 0.

S e j m i k  wysłuchał sprawo- 
zdaniu z daiajal  ̂ . W ydziału Powiatowe- 
go za rok i9 2 feo .

Podnieść ntilri4y. że w tym okresie między 
nnemi PrzeProWadzo.no reorganizację przed­

siębiorstw Sejmiku MoJodeezańskiego, jak 
tietoiiiurni j drukarni, które to przedsię­
biorstwa, p.owędzone są obecnie przy uurei- 
inailnych '^•'ydstkarh administracyjnyi h. nie- 
zbędu cli ata należytego ich funkcjonowania.

a Myi,,t"ą  zasługą Przewodniczą 
cego W ydziału Powiatowego .Starosty Tra- 
meeoiurta, który niezwłocznie po objęciu 
władzy w powiecie zrozumiał, £e przedsię­
biorstwa sejmiku przy tak dużych wydat 
•kach administracyjnych daleko n.ie zajdą. 
W  tym czasie każde przedsiębiorstwo posia­
dało specjalnego kierownika i personel kan­
celaryjny. Obecnie oba przedsiębiorstwa

mm

Kiermasz św. Piotra i Pawła.
Tegoroczny kiermasz na placu Św. Piotra 

i Pawła wypad? niemniej okazale niż w la- 
itach ubiegłych. .Tuż w w igilję tradycyjnego 
święta na ulicach miasta ukazały sic w nie- 
notowanej /.wyklc ilości wiejskie luimanki 
i wozy tłumnie podążające na Antokol, gdzie 
duży plac Św. Piotra i Pawła zapełnił się 
straganami miejscowych przekupiów i 'wo­
zami włościan przybyłych na kiermasz z naj 
odleglejszych okolic naszego województwa.

W  niedzielę na kiermaszu największy po- 
pyl m iały samodziały wiejskie, które sprze­
dawano po cenie od 90 gr. do 1.50 za metr. 
Niemniej licznie reprezentowane bvly rozma­
ite wyrobi, wiejskie ot a.z mnóstwo ja.god i 

nabiału.
Dzięki sprzyjającej pogodzie kiermasz od­

wiedzany był bardzo licznie, przyczem ufały 
szereg ludowych atrakcyj w  postaci karu­
zeli , siłom ierzy :i strzelnic cieszył się, jak 
zwykle, najwiiększcm powodzeniem rozba­
w ionej publiczności.

iNie próżnowali również i  kieszonkowcy, 
którzy grem jalnie stawili się na kiermasz w 
nadziei obfitego połowu. Kilku podczas dy­
skretnej pracy przeszukiwania cudzych Kie­
szeni zatrzymali niedyskretni wywiadowcy 
policyjni.

Popierajcie Ligę Morską 
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Marszałek Piłsudski
resztę swego urlopu spędzi w Wileńszczyźnie.

Jak. się dow iadu jem y, M arsza łek  Piłsudski zamierza resztki sw ego  
urlopu spędzić w  miejscowości Pikliszki, położonej o 18 klmtr. od  W ilna,  
dokąd  ma przybyć w  najbliższym czasie.

M .e jscow ość  ta położona jest nad du am jeziorem i otoczona d o ­
okoła  lasem sosnowym .

Kredyty reliie dla Włlcńszczynzy,
Jak się dow iadu jem y, Bank G ospoda rstw a  Kra; o w ego  ns okres żniw  

postanowił uruchomić dla rolników w o jew ó d z tw a  wileńskiego kredyty  
w  wysoltosc 1.200 000 złoiych. Pożyczki te z terminem 4 nr “mięczt ym b ę ­
dą  udzie lan : rolnikom za pośrednictwem o rganizacyj rolnych i kas Stef- 
czyka. P rzew idyw ana  jest przytem zmiana tych pożyczek  na kredyty pod  
zastrw  zboża.

II Targi Pćfno-ne.
uraniczm konferencja polsko-sowiecka.

Onegdaj w rejonie odcinga granicznego granicznych. W  wyniku k:lkiidniowy'-h ob-
Łozowic/e odbyta się graniczna konferencja rad uzgodnione zostało stanowisko obu stron
polsko-sowiecka. w postępowaniu na przyszłość oraz zlikwi-

Prz-ed miotem obrad były sprawy zajść dowano kilka poprzednich zajść granicznych.

prowadzone są przez 'Kierownika biura W y ­
działu Powiatowego p. Gintowta, zaś rachun­
kowość przedsiębiorstwa jirzcz personel kan­
celaryjny biura W ydziału Powiatowego.

Ze sprawozdań biura oraz komisji rew i­
zyjnej, członkowie sejmiku skonstatowali, że 
przedsiębiorstwa sejmiku w dalszym ciągu 
rozw ija ją się pomyślnie,, oraz że W ydział 
Pow iatowy prowadzi gospodarkę celowo 
i oszczędnie Komisja rew izyjna w protokóle 
z dnia 4— 10/V1 rb. podaje (dosłownie):

„W ogó le  komisja rewizyjna stwierdza, te 
gospodarka Wydziatu Powiatowego w  roku 
budżetowym 1929/30 prowadzona oszczędnie, 
wytwórczość przedsiębiorstw sejmikowych —  
drukarni ,i beloniarni powiększa się....“

Powyższy fakt niech będzie zaprzecze­
niem twierdzeniom demagogów, k tórzy.sta­
rają się przekonać nieświadomych, że samo­
rząd, zwłaszcza po przewrocie majowym, 
prowadzi gospodarkę rabunkową —  odwrot­
n ie  z dotychczasowych obserwacyj widać
00 innego. To też ei, którym dobro państwa 
,rzeczywiście Jeży na sercu, niech miast ba­
łamucić ludek czy to z pobudek czysto poli­
tycznych, czy dla sportu (bo i tacy się zda­
rzają) za-czną pracować szczerze i uczciwie 
dla dobra samorządu a tern samem i pań­
stwa. Ergie.

L I D A
4- święto Pieśni w Lidzie. Milą niespo­

dziankę dla mieszkańców miasta L idy spra­
w iło ui ząd zonie Święta Pieśni w  ubiegłą 
niedzielę, w  którem wzięły udział zespoły 
chóralne (Kół Młodzieży W iejskiej z Bryn- 
dzieniat, Jewsiewicz, (Krupy, Ossowa, Szej- 
bak, Sporkowszczyzny, Tokar oraz robotni­
czy chór „Lutn ia" z Hul Szklanych „N ie ­
men" i orkiestra strunna ze szkoły po­
wszechnej z Kvja.

Po wypowiedzeniu słowa wstępnego przez 
p. Rogowskiego, inspektora szkolnego, w ygło­
sił okolicznościowe przemówienie p. Jan 
Dracz, kierownik oświaty pozaszkolnej Ku- 
rafoż.jum O. S. W  , pocz.em jeden z ozłonkow 
lfv Mi. W. z Kzejbak deklamował.

W  wyniku konkursów otrzymali dyplomy 
aiznania (nagroda najwyższal chór robotni­
czy z Niemna i orkiestra strunna Z'e szkoły 
pow. w Iwju; 1-szą nagrodę otrzymał ze­
spół z Krupy, 2-gą zespół z Ossowa, 3-cią 
zespół iz. Tokar. Poza nagrodami otrzymali 
niejsca: 1-sze zespól z Szejbak, 2-gie zespól 
z Jewsiewicz, 3-ćie zespół ź’e Kporknwszczy- 
zny i 4-4e zespól z Bryndzieniat. Zespoły 
pozostałe otrzymały listy pochwalne, a 
wszyscy bez wyjątku członkowie chóru ro ­
botniczego ,jL Inia" otrzym ali piękne że­
tony, ufundov ine przez Knratorjum Okr. 
Sz,k W ij.

+  Kurs Oświatowo-Spóldzielezy w Li- 
dz.ie. W  ostatnich dniach rozpoczął się w L i­
dzie czterodniowy kurs oświatowo-spółdziei- 
czy na który zgłosiło się 31 słuchaczy 
z różnych rodzajów spółdzielczości z terenu 
powiatu lidzkiago oraz 27 słuchaczy ze szko­
ły Handlowej ks.ks. (Pijarów w Lidzie.

Otwarcia kursu dokonał z ramienia P o ­
wiatowego Komitetu Sjioidzielczego p. sta­
rosta Rogatkaw-ski, oddając kierownictwo 
w ręce p. Franciszka Dąbrowskiego i kie­
rownika W vdz. Społeczno-Wychowawczego 
[irzy Centralnym Żiwiązku Spółdzielni Spo- 
żvwrów  w Warszawie.

Na uroczystość otwarcia (kursu przyb jli 
również ks. kanonik (Bojaruniec, pp. dyr. 
Kasy Komun. Szepluńiowski, dyr. Banku I u- 
dowego Uniiaslowski i szereg innych osob 
stości zc społeczeństwa miejscowego.

W y v łady odbywają sic w  nowym gmachu 
sz.koiy powszechnej Nr. 1 w sali gimnastycz­
nej.

Należy tutaj podkreślić, że Kom itet Or­
ganizacyjny. którego duszą był p. Lech, po­
starał się zgóry przygotować wszelkie udo- . 
godnienia dla kursantów, którzy bez żadnych 
trosk swobodnie mogą oddawać się nauce
1 korzystać :z pożytecznych wykładów.

Prócz 'tego kursanci odbywają częste w y ­
cieczki do placówek gospodarczo spółdziel­
czych, leżących na terenie miasta i poza 
Lida. —  Ni-c więc dziwnego, że na kursie 
wytworzyła się miła i sympatyczna atmo­
sfera, wielce przyczyniająca się do głębszego 
zainteresowania słuchaczy wykładami.

11-fgie T a rg i Północne organ izow a­
ne są pod hasłem szukania pom yśnej 
d rog i cło w ybrn ięcia  z chw ilow o c ięż­
kiego kryzysu, k tóry gnębi W iln o  j  

W ileńszczyznę. Celem ich, jak to już 
n iejednokrotn ie wspom inaliśm y jest 
pokaz tego wszystkiego, co zdolni je ­
steśmy przygotow ać na rynek m ie js­
cow y  i na eksport. Dążenie do tego 
celu podkreśla zresztą n a jw ym ow n ie j 
udział w organ izac ji T a rgów  czo ło ­
wych przedstaw icieli n s ty tu cy j i or 
gan izacyj roln iczych, przem ysłow ych, 
handlowych i rzem iosła.

Chodzii jednak o to, by ci, dia do­
bra których  są IT g ie  T a rg i Północne 
organ izow ane n ie zaniedbali okazji 
i n ie zw leka li z zam aw ianiem  m iejsc 
pod stoiska i paw ilony.

W  rezu ltacie bardzo in tensywnie i 
wszechstronnie prow adzonej propa­
gandy przez Biuro Kom itetu  W y k o ­
nawczego T a rgów  -—  W ilno  znajduje 
się w orb ic ie  pow ażnego zaintereso­
wania sfer gospodarczych całej Polski 
i zagranicy.

Dotychczas w ciągu niespełna 2 ch 
tygodni skierowano do Biura Targów  
(przeszło 70 konkretnych zgłoszeń z 
jednoczesnem  wpłaceniem  zadatków  
na stoiska, bądź narazie w  drodze zo ­
bow iązań pisemnych n ie licząc zg ło ­
szeń w dzia le roln iczym , gdzie m aso­

w y udział ro ln ików  szczególn ie w od­
dzia le hodow lanym  przeprow adzany 
jest przy' pom ocy zainteresowanych 
organiz., w chodzących przez swych 
przedstaw icieli w  skład Sekcji Rolnej.

Zw racając na to uwagę, podkreślić 
należy, że ze względu na toczące się 
pertraktacje z długim  szeregiem  po­
ważnych firm  zam iejscowych, zg ło ­
szenia na stoiska w  paw ilon ie g łów ­
nym, którego pow ierzchn ia  obejm uje 
2000 intr. kw. będą w krótce zam knię­
te, a z pośród kupców  i przem ysłow ­
ców  w ileńskich nie każdy będzie m ógł 
sobie pozw olić  na budowę własnego 
pawńlonu

Il-g ie  T a rg i Północne są przedsię­
w zięciem  o  w ybitnych  cechach ban 
dlowyrch, a n ie  wy7stawow'ych, co ot- 
wńera m ożliw ości obrotów  handlo­
wych dla wszystkich w ystaw ców .

W zm iankę tę dm k u jem y jednocze­
śnie jako ostrzeżen ie dla opieszałych 
i jako wyezwranie dla tych wszystkich 
przem ysłowców7 i kupców m ie jsco­
wych, co nie dali opanow ać się depre­
sji i szukają sposobów do podniesie­
nia sw7ych przedsiębiorstw .

Zgłoszenia należy k ierow ać do Biu 
ra Targów , ogród  po-Bernardyński w 
godzinach m iędzy  9 a 2 i 5 a 7 w iecz. 
telefon  Nr. 16-38.

Szatańskie plany zbrodniarzy, osadzonych
na Łukiszkach.

Skazani na śmierć bandyci Szałkowsici I Dziadoń zamierzali 
wydostać się na wolność.

Zamknięci w oddzielnych celach t. z * ,  
pojedynkach dwaj z najniebezpieczniejszych 
z pośród chwilowych „lokatorów" więzienia 
na Łukiszkach: Piotr Szatkowski herszi os­
ław ioncj bandy Rysia i Jan Dziadoń, obaj 
skazani na karę śmierci najjiraw dopoilobniej 
po porozumieniu się wzajemnem. zamierzali 
wydobyć się z murów więzienia

W  tym eelu, zaopatrzyli się w piłki, któ- 
cemi poczęli przepiłowywać kraty żelazne.

Dziadoń swa pracę wykonał już w całości 
i oczekiwał na znak dany przez swego towa­
rzysza Szatkowskiego z innej celi któremu 
bardzo niewiele brakowało do przepiłowania

kraty, by razem z nim wydostać się nazew- 
nątrz.

Nie ulega wątpliwości, że obaj zbrodnia­
rze zamierzali stoczyć walkę ze słraża wie 
zienną, gdyż przeszkody, na jakieb} natrafili 
na dalszej swej drodze o ileby m.aly iin "izy- 

'nieśe w wyniku wolność, musiałyby być oku­
pione trupami.

Czujna straż w pocę zamysły ie przej­
rzała i w niedzielę około południa plan spa 
raliżowała.

Oba zuchwałych zbrodniarzy unieszkodli­
wiono a w sprawie lej wdrożono energiczne 
śledztwo. Kr

K R O N I K A

Dztś: Teodoryka. 

Jutro: JWartyniana.

Wschód słońca— g. 3 m. 19 

Zachód . —  g. 20 m, 00

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii li. S. B- 
w Wilnie z dnia 30'VI— 1930 roku 

Ciśnienie średnie w milimetrach: 757 
Temperatura średnia: -+ 15 C

. najwyższa: +  19° C

. nainiższa: 4- )1° C 
yOpad w  milimetrach: 3 

Wiatr: północno-zachodni.
Tendencja barom.; spadek.
Uwagi; półpochmurno, przelotny deszcz.

K O Ś C IE LN A .

—  4-ta rocznica Koronacji Obrazu M. R. 
Ostrobramskiej. W  pamiętny dzień, 2 lipca 
1927 r. kiedy wiara i miłość całego narodu 
w łożyły koronę złotą na głowę swej Matki 
Najukochańszej Maryi Ostrobramskiej, po­
stanowiono raz na zawsze w te sam ’ dni 
pamiątkę koronacji obchodzić, ku utrzyma­
niu i ' ożywieniu czci i wdzięczności ku 
Marji Najśw. W  roku bieżącym nabożeństwa 
rozpoczną się we wiórek 1 lipca ogodz. 6 
wieęz. od liianji uroczystej z nauką. W e 
środę 2 lipca: 1-sza msza św. uroczysta 
o igodz. S r. w  kanlicy; II ma,sza św. (suma) 
o godz. 11 rano: Mlanja uroczysta o godz. 6 
w.ecz z nauką. Ten saun porządek nabo­
żeństw we czwartek 3 ,lipca i w piątek
4 lipca. t.elebrownć nabożeństwo przyrzekł 
łaskawie J. Eks. ks. Arcybiskup Metropolita 
W ileński, . auki wygłosi Pw  ks. Kanonik 
Kapituły W ileńskiej Leon Żebrowski.

MIEJSKA.
—  Posiedzenie Rady Miejskiej. Najb liż­

sze posiedzenie Radr Miejskiej wyznaczone 
zositało na dzień 14 lipca. Z dniem tym, jak 
■wiadomo, upływa kadencja obecnej Rady 
M ejskiej. W  związku z tem, należy się spo- 
dziew ić, iz będzie to ostatnie posiedzenie 
przed rozpisaniem nowych wyborów.

—  Ghoruhy zakaźne. W  ciągu ubiegłego 
tygodnia władze sanitarne zanotowały na te­
renie ni, W ilna 72 wypadki zasłabnięć na 
choroby zakaźne, iw tej liczbie na tyfus brzu­
szny 4, ospę wietrzną 3, płonicę 16, błonicę 3, 
odrę ,5, ksztusiec 11 (w tem 2 zgony), różę 7, 
grypę 1, drętw icę karku 2, gruźlicę 10( yv tem
5 zgonów) oraz jaglicę 2.

Ogółem zanotowano 7 śmiertelnych yvy- 
padków (przebiegu choroby

—  Piekarnie meehaniczne. W obec w yjąt­
kowe zełego istanu piekarń na terenie m. W il­
na mieszczących się częstokroć w zupełnie 
nieodpowiednich lokalach staje się prawie 
niemożiiwem  utrzymanie ich pod względem 
sanitarnym na należytym poziomie. W  zw iąz­
ku z ten, zachodzi potrzeba częstego likw i­
dowania tyrh zakładów.

Chcąc zmienić ten anormalny7 stan rze­
czy władze w » j  wódzkie zwróciły się do ma­
gistratu rr.. \\ ,lna z poleceniem poparcia 
wszelk.ej 'n,icja*ywy prywatnej, zm ierzającej 
do budowy piekarń mechanicznych, które, 
jak wykazała praktyka, pod względem sani 
tarnym stoją na wymaganym poziomie.

U N IW ER SYTEC K A .
—  Promocje. Oziii, dnia 1 lipca b. r. 

w Aut Kolumnowej Uniwersytetu o godzinie 
13-ej -odbędą się następujące promocje na 
doktora filo zo fji: Waierjana Charkiew.icza, 
Władysława Kuźniara, Jadwigi Piotrow iczo- 
wej z Wokulskich, ks. Kazim ierza Kuchar­
skiego. —- W slęp wolny.

S P R A W Y  A K A D E M IC K IE .
—  Zarząd Kola Polonistów prosi -wszyst­

kich ‘ćzłoinków korespondentów i członków 
rzeczywistych o wzięcie jak najliczniejszego 
udziału we wspólnej, pamiątkowej fotogratji 
z. p. prof. Pigonitin. dziś o godz. 14 w  lokalu 
Seininarjum Polonistycznego —  Zamkowa 11.

S PR A W Y  RZEM IEŚLNICZE .

—  Strajk szewców - ch a łu pn ik ó w Oneg­
daj wybuchł strajk szewców-chalupników, 
który spowodowany został zatargami z praco­
dawcami na tle (płacenia t. zw. „pieniędzmi 
palestyńskiemi".

W  związku z tem pracę porzuciło kilkuset 
robotników szewieckich

ZE BR AN IA  I ODCZYTY.
—  Wileńskie Towarzystwo Lekarskie.

W e środę dnia 2 lipca r. b. o godzinie 20-ej 
iw lokalu własnym (Zamkowa 24) odbędzie 
.się naukowe posiedzenie W ileńskiego Tow a­
rzystwa Lekarskiego z następującym Dorząd- 
kiem dziennym: 1) Odczytanie protokółu
z poprzedniego posiedzenia. 2) Dr. K rolow  
z I Kliniki 'Chor. Wewnętrzn.: Urografja
jako dalszy postęp renlgenodjagnostyki 
(z pokazami pyeiogramów). 3) Dr dc Ros- 
set —  w7 sprawie wpływu uroseleetanu na 
usirój ludzki. 41 Prot. Z. Orłowski i doc. 
Czarnecki: o wpływ ie uroseleetanu na krą­
żenie.

R Ó Ż N E .
—  Loterja fantowa K ola  Polsk. Mac. Szk. 

u Turgietska, zbliża się ku końcowi, a dużo 
fantów jeszcze nie rozegrano, wobec czego 
Zar.ząd Koła .zwraca się z apejjm  do społe­
czeństwa o poparcie przez nabywanie losów.

TEATR I MUZYK ’.
—  Teatr Miejski w Luinl. Dziś ukaże się 

po raz ostatni ntcresująca sziuka amery 
kańska „Narzeczona z dachu". Sensacyjna 
ta sztuka) posiadająca przy tem w iele hu­
moru i werwy, cieszy się na naszej scenie 
u i esłab nąceni powodzeniem. Jutro, w  środę, 
z powodu próby generalnej przedstawienie 
zawieszone. W  czwartek wchodzi na leper 
tuar Teatru Polskiego głośna komedja Lenza 
„Perfumy mojej żony". Oryginalną tę sz.lu-- 
,kę, w której zatrudnione są wybitniejsze siły 
zespołu z EycJilerówną, Ceranką, Kozłowską, 
Wasilewskim, Ciecierskim i Ditrichem na 
czele reżyseruje Ryszard Wasilewski.

—  Teair Letni w ogrodzie po-Bernardyii- 
skim. Dziś z powodu próby generalnej 
przedstawienie zawieszone. Jutro premjera 
iskrzącej się humorem i dowcipem arcy7we- 
isołej krotochwili Thomasa Brandoma „Ciot­
ka Karola". Sztuka ta w opracowaniu reży- 
serskiem K W y  nvJic z AV ic h ro w  s k i eg o i w w y­
konaniu czołowych sił zespołu niewąlp,liw:e 
zainteresuje publiczność wileńską.

— Opera na wolnem powietrzu. Występ

gościnny znakomitego tenora, jednego z naj­
doskonalszych wykonawców partji Cania — 
Stanisława Gruszczyńskiego w operze Leon- 
caralla „Pajace" —  odbędzie się w7 środę, 
dnia 2 lipca h. i .  o godz. 9 wieczorem na 
wolnej, specjainie urządzonej scenie wśród 
drzew w ogrodzie po-Bernardyń&kiim. Operę 
na wzór zagranicznych Waldoper* insceni­
zuje prof. Adam Ludwig, kierownictwo mu­
zyczne spoczywa w rękach kapelm. dyr. 
Zygmunta Dołęgi.

W  opcr.ze biorą udział najwybitniejsze 
siły z Wandą Heudrich w partji Neddy na 
czele wzmocn onc chóry operowe i pełna 
orkiestra Mil. Tow, Filharmonicznego. 
W  drugiej częśui programu wystąpi Lidja 
Winogradzka ze swoim zespołem tanecznwn.

ft A D J 3
W TOREK, dnia 1 lipca 1930.

11:58: Sygnał czasu z Warszawy. 12 10: 
Gramofon. 13.00: Komunikat m eteorologicz­
ny. 17.15: Program  dzienny. 17.20: Komuni­
kat Akademickiego Aeroklubu. 17.35: Odczyt 
turystyczno-krajoznawczy. 18.00: Transmisja 
z Ostrej Bramy. 'Uroczyste doroczni nabo­
żeństwo. 19.00 Audyrcja literacka. 19.25: P ro­
gram na środę d rozmaitości. 19.35: Prasowy 
dziennik radjowy. 19.50: Regjonalna tran­
smisja francuska. 20.15: Koncert z Warszawy 
Po koncercie komunikaty i transmisja z lo ­
kalu Automobilklubu Polskiego.

SROUA, dnia 2 lipca 1930.
11.58: Sygnał czasu z Warszawy 12.10: 

Gramofon. 12.30: Audycja dla dzieci. 13.00' 
Komunikat meteorologiczny. 17.15' Program 
dzienny. 17.20: Chwilka strzelecka. 17.35: 
Monolog regjonalny Ciotki Albmowcj. 18.00 
Życie sierot wileńskich. 19.00: „Ateński teatr 
fantastyczno-karykaturalny" odczyt. 19.25: 
Koncert pieśni W ehry ‘ego- 19.50: Program na 
czwartek. 20.00 Prasowy dziennik radjowy. 
Becital fortepianowy, komunikaty i muzyka 
taneczna.

C ZW ARTEK, dnia 3 lipca 1930.
11.58: Sygnał czasu z Warszawy. 12.10: 

Gramofon. 13.00: Komunikat m eteorologicz­
ny 15.50: Odczyt turystyczno-krajoznawczy 
17.15: Program dzienny. 17.20' Komunikat 
organizacyj społecznyh .17.35: Feljeton i kon­
cert. 19.00: Wrażenia teatralne z podróży po 
zagranicy7. 19.25: Przegląd f i l m o w y .  19.5C 
Program na piątek. 20.00: Prasowy dziennik 
radjowy, koncert z okazji święta amerykań­
skiego. komunikaty7 i muzyka taneczna.

SPORT
LEKKA ATLETYKA.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Wilna. W  u-
hieglą sobotę i niedzielę na stadjonie Okr. Os 
rodka W . F. odbyły się zawody lekkoatlety­
czne o mistrzostwo Okręgu w trzech klasach 
A B i C dla panów.

W  zawodach uczestniczyły następujące 
kiubv: W KS 3 b. sap. 14 zawodników na 17 
zgłoszonych, WlKS Pogoń 10 (171, .Sokół 12 
(17), A. Ż. S. 5 (6), W,RS 5 p. p. Leg., ŻAKS, 
Stów. Młodz. Polskiej, Zw. Młodz. Wśejsk., 
Ognisko, Policyjny Klub Sportowy oraz z za­
m iejscowych Śokói Baranowicze i 77 p. p. 
z Liay.

Naprawdę wstyd, ażeby w dorocznem 
1 święcie lekkiej atletyki stanęło na starcie do 

(trzech klas zawodniczych tylko 45 zawodni­
ków  na 64 zgłoszonych! W il. O. Z. L. A. w i­
nien się bliżej zainteresować swymi człon­
kami i kluby nieujawmiające zadjąteresoiwania 
lekką atletyką skreślić z listy swych człon­
ków.

Pozatem należy zaznaczyć, że żaden z 
m iejscowych związków nie daje swym człon­
kom tak świetnych warunków do rozwoju a 
m ianowicie: "wszystkie kluby zrzeszone w 
W il. O. Z. L. A. mają dostępny stadjon Okr. 
Ośrodka W . F. wraz z niezbędnemu akcesor- 
jami do treningów oraz pomocą instruktors­
ką od roku 1927 na okres miesiąca przydzie­
lony bywa zagraniczny, drogo opłacany tre­
ner. Zachodzi w ięc pytanie, czy kon icznem  
jest przysyłanie do W ilna zagranicznego tre­
nera, skoro wilnianie (lekkoatleci) wykazują 
tak minimalne zainteresowanie się wszech­
stronnie rozw ijającą się i piękną dziedziną 
sportu, jaką jest bez wątpienia lekkoatletyka?

Przechodząc do omówienia zawodów na­
leży wyróżnić z pośród startujących zawod­
ników w klasieA: W ieczorka. Sidorowicza, 
Zieniewicza oraz 'Wojtkiewicza. Biaikowsk. 
i Nawojczyk nie rohią postępów ponieważ 
nie trenują się systematycznie.

W  klasie B na r,zoło wybił się m łody uta­
lentowany zawodnik iPogoni Sławek —  zw y­
cięzca w skoku wzwyż, wdal. w dysku 4u0 
mtr. płotki. Jarniułowiez —  100; kula, Puzi- 
lewirz —  800, 1500 Sadowski 4n!»ni i Dzia­
dul. W  klasie C: Snarski 1000, 3000. Jarosze­
wicz —  skok wzwyż. Gustowski, Jurowski, 
Zajączkowski i Śnigier.

W y n i k i  t e c h n i c z n e .
100 metrów :

-4 1. W ieczorek (sap.) 12‘4 s. czas b. słaby.
B 1. Jarmuiowicz (P) 12'4 s.
C 1. Pawłowski (Strz.) 12‘8 s.

200 metrów:
A 1. W ieczorek (sap.) 24‘8 s.
B 1. Sadowski II (sap.) 25‘2 s.

300 metrów- 
C I. Lasluwski (P) 40 6 s. — przed biegu

39 4 s.
400 metrów:

A 1. Sidorowicz (AZS) 65‘6 s
B 1. Karczew ski (AZS) 55'8 s.

1500 metrów:
A 1. .Sidorowicz 4‘ 17 s.
B 1. Puzilew icz (P) 4 m. 33‘8 s.

5000 m etrów- p
B 1. Żylewicz (sap ) 17 m. 29‘8 s

110 mtr. plotki:
A 1. W ieczorek 17‘ 1 s.
B 1. Sadowski 1 (sap.) 2U6 s.
C 1. Ropucha Isap.) 20‘2 s.

400 mir. płotki:
B 1. Stawek (P) 62‘2 s.

Sztafeta 4 X  100 mir.:
B X. Pogoń 48‘6 s.

Skok wdal:
A 1. W ieczorek 6 mtr. 25 cm.
B 1. Stawek 6 mtr. i 7 c.m.
C 1. Napert (5 p. p. Leg.) 5 mtr. 63 cm,

Skok wzw yż:
A 1. Białkowski (sap.' U65 mtr,
B 1. Stawek 1‘5G mir.
C 1. Jaroszewicz (S) i 50 mtr.

Ty ?zka:
4 1. W ieczorek 3 mtr. 50 cm.
B 1. Sadowski I 2 mtr. 55 cm.

Kula 7 klg.
A 1. Nawojczyk (sap.) 12 mtr. 10 om.
B i Jarmuiowicz 10 mir. 13 cm.

Kula 5 klg.
C 1. Jurowski 11 m ir. 97 cm.

Dysk 2 klg.:
A 1. Ziemewicz (AZS) 38 mtr. 07 cm

2. W ieczorek 36 m ir 49 cm (I) sensacyj­
na p rzgran a  rekordzisty okręgu 

B 1. iSławek 30mtr. 93 cm.
Dysk 1 slg.:

C 1. Śnigier (P) 42 mtr. 07 cm.
Oszczep:

A l. W ieczorek 48 mtr. 13 cm.
B 1. Dziadul 46 mtr. 68 cm.
C 1. Zajączkowski (sap.) 39 mit. 61 c.m.

Mistrzostwa pań nie m ógł}' się odbyć z po- ( 
wodn zgłoszenia tylko jednego klubu a mia­
nowicie Makabi, w  związku z tem panie star­
towały poza konkursem -osiągając następują­
ce wyniki:

60 metrów:
1. Sirotówna 8‘6 s.

Wzrwyż.
1. Czeehówna 1 mti. 25 -m.
wadi dysk, oszczep i kulę wygrała Lewinów-

na: 4 mtr. 19 cm 3t mir. 11 cm., 28 mir.
76 cm. i 10 mtr. 95 cm.

PILEA NOŻNA.
Ostatni mecz p ierwszej kolejki gier o m i­

strzostwo klasy „A “ rozeg,rany na boisku Sp

H ihciam a

6 p. p. Leg. dał w\ nik rem isowy —  O gn isk o^  
Mak abi 3 : 3 (3.21. s

Mecz 'bardzo ciekawy w pierwszej połow ie 
gry z lekką przewagą Ogniska natomiast ido 
pauzie gra staje się brutalną, ofiarą której 
pada hramkarz Ogniska Zienk.ewicz kopnię­
ty w nos przez Szwarca. Po tym incyndencie 
gra zostaje przerwana. .Zienkiewicza zem dlo­
nego wyniesiono z boiska, publiczność wkro­
czyła na boisko —  jednorr. słowem bałagan. 
Sędziował niedbale p. Beigel dopuszczając 
do gry brutalnej.

W  pierwszej kolejce prowadzi w  mistrz o 
stwie W ilna W . K. S. 1 p. p. Leg. przed Og­
niskiem i Makabi.

P O D Z IĘ K O W A N IE ,
Pocztow ej Kasie Oszczędności D y ­

rekcji Działu Ubezpieczeń na życ ie  
w W arszaw ie , a w szczególności In­
spektorow i w Lublin ie za sumienne,- 
solidne i natychm iastowe w ypłacen ie 
podw ójn ej sumy ubezpieczenia w  
kw ocie zł. 6.400 z powodu śm ierci 
męża m ojego ś. p. Leona W o jd y łow i- 
cza, przodow nika P o lic ji Państw ow ej 
w- Lublin ie, zm arłego wskutek n ie­
szczęśliw ego wypadku składam na 
te j drodze serdeczne podziękowanie.

Nadm ieniam , że P, K. O. w yp ła ­
ciła mi podw ójną sumę ubezpiecze­
nia m im o, że m ąż m ój zapłacił za ­
ledw ie dw ie składki m iesięczne w 
kw ocie zł. 24.

M ar ja Wojdvłowiezowa
Lublin , ul. W idok  4.

List do Rectarji. .
Szanowny Panie Redaktorze!

Upraszam o łaskawe umieszczenie w  po- 
czytnem Puńskiem piśmie poniższego oświad­
czenia-

W obec ukazania się na półkach księgars­
kich zeszytu Nr. 1 Nasza Form a" wyday. ■ 
aiictwa Stowarzyszenia Akademickiego Cechu 
Św. Łukasza z inicjałami ,.TJ. S. B.“  (‘Wniwer- 
sytet Slefana Batorego) i ,.\V. S. P.“  (\Vvdzial 
-Sztuk Pięknych) podaję do wiadomości, że 
ani za treść ani za stronę ilustracyjną W yda. 
v nic twa lego W ydział Sztuk Pięknych me 
bierze na siebie żadnej odpowiedzialności, 

ż  wysokiem ,poważaniem
F. Ruszczyć 

Dziekan

NA WiLENSKJM GRUKU
Burda pijacka na ul. Be liny. 

Pwlięjągit w opresji 2 awanturników.
Wpobliżu -mentarza prawosławnego przy 

u Beliny awanturujący się pijany rzucił się 
ni przejeżdżającego dorożkarza, usiłując go 
pobić.

Z interwencją pośpieszył pełniący WDobli- 
żu służbę post. Stefan Stefanowicz. W  czasie 
legitymowania awanturnika, inny, naiYwdo 

m iej jego towarzysz zaatakował policjanta 
laska, wobec ezego p. Stefanowicz Jobj ~  
gnetu i i>m otparował cios kijem, i 
jednocześni"- ostrzem bagnetu «*kką ! 
rękę powyżej łokcia.

Vv rezultacie dzielny policjanł obi1 awan­
turników opanował i przeprowadził do ke- 
misurjatu.

O k-za łi się iż zatrzymanymi są Franci­
szek Y. iećkow „ki. lat 20 i Józef Jasiński, lat 
19-tu obaj zamieszkali w Kuprjaniszkach.

Po nałożeniu p<s-zwankowanemu Jasiń­
skiemu opatrunku obu pijanych aż do wy­
trzeźwienia i dalszego post pov ania osadzo­
no w areszcie centralnym

Energiczny pościg za złoczyńcą.
-W niedzielę o godz. 11-ej post. Jao W it­

kowski przeprowadzał na 3-ci posterunek 
P. P  ( „nt. kol) znanego policji zawodowego 
złodzieja Józefa Tolkaczcwskicgo (ui. Suboez 
Nr. 28). ,

W  p--wnym momencie Tołkaczewski usi-
ujść z rąk policjanta, rzucił się do u- 

:'eezki. kierując się ul Kanoniczną w stronę 
W ilji. Policjant kilkakrotnie za uciekającym 
rzueił wezwanie „stój" a kiedy to nie odnio­
sło skutku odaał strzał ostrzegawczy w po 
wietrze.

Mimo wszystko, zdecydowany na najgor­
sze rzezimieszek, w dalszym ciągu uciekał.

Zaalarmowany okrzykami i sŁzałami 
spacerujący w tym czasie nad W ilją pluto­
nowy 6 p. p. Leg -Slan.sław Strzelec zatrzy­
mał uciekającego, chociaż ten stawiał roz­
paczliwy opór.

Wreszcie zajście zlikwidowano, gdyż 
wspólnemi silami Tołkaczey ski“go doprowa­
dzono na posterunek.

V\ skutek strzału niki szwanku nie odnióst 
*>rzez oknu poci osłoną nocy.

Jednej z ubiegłych nocy do mieszkania 
Antoniny Kunaziczów-ny (ul. Popłow-ska 31) 
nie bacząc na śpiących w  mieszkaniu, zło- 
d.i ieje w y ję li szybę z osne i tą drogą dostali 
się do wnętrza, gdzie rozpoczęli gospodarkę.

W  rezultacie łupem złoczyńców stały się 
w yjęte z szafw różne rzeczy oraz sztućce.

Poszkodowana strat} oblicza na 477 zł.
Na jarmarku niedzielnym.

Cieszący się nadzwyczajną w tym roku 
■frekwencją jarmark z okazji Św. Piotra i Pa 
wła skonsygnował tu cab zastęp złodziei i 
złodziejaszków, którzy z niemaiem powodze­
niem dokonywali w  swuiim zakresie obroty.

Wskutek tych wyczynów ucierpieli:
Felicjan Jankowski (zauf. Bernardyński 

Nr. 10) któremu ulotnił się z kieszeni port- 
ifed zawierający 370 złotych ń dolai >wka 
Nr 969U33

Juijanow7 Kozyrskiemu, gospodarzowi zł 
wsi Bobrowiki gm gierwiackiiej w7 nocy z 28 
na 29 b. m. ściągnięto ze stojącego na placu 
Św. ,P otra i Pawła wo.zu worek wyładowany 
rożnem-’ wyrobami domowemi, przeznaczo­
ne m i do -sprzedaży.

Złoczyńcę policja zatrzymają. JęSt nim A- 
dam Kuźmicki (ul. Giiedyminowska 6"j Ode­
brane od niego rzeczy zwrócone zostały po­
szkodowanemu

Gospodarzowi ze wsi Ołona, gm. rudzis- 
k,ej Józefowi Musików w  czasie jarmarku 
skradziono płaszcz gumowy

I tym razem złoczyńca został w porę p rzy ­
trzymany i aresztowany Jak się okazało jest 
nim Jar. W.istniewskii z Czerwonegc Dworu, 
gm. mickuńskiej.

Pilnować rowery.
1 znowu ofiarą  złodziei padł Rafał Tań- 

czyk (ul. Kalwaryjska 62), który załatwiając 
in-eres iw domu Ńr. 11 przy ui. Mickiewicza, 
chwilowo pozotsawił swego żelaznego ruma­
ka na piętrze klatk schodowej tego domu.

Na ten znoment wyczekiw ał zF.-zyrica i 
pozostawiony rower marki „T rw ałość" w ar­
tości -280 złotych zabrał jak swą własność.

Z fałszywą 5-ciozlotówką.
Na rynku Nowogródzkim  zatrzymano nie­

jakiego Konstantego Dorlicę (ul. DynabursKa 
Nr 18) który7 usiłował puścić w  obieg fa ł­
szywą monetę 5-ciozlotową.

W  sprawie tej wdrożono dochodzenie.
Zamachy samobójcze.

Zofja Skietowa (ui W ielka 3), usiłując po­
zbawić się życia, .napiła się spirytusu skażo­
nego. Lekarz pogotowia ratunkowego, po u- 
dzieieniu doraźnej pomocy przew iózł despe- 
Tatkę do szpitala Sawicz.

Uslalunn iż powodem oo trag. znego czy­
nu była nędza.

—  Na letnusku kolonji magistrackiej tar­
gnęli się nr życie .Sonia .Szapiro., zamieszkała 
p izv  ul W ie lk ie j Nr. 18 przez wypicie su- ' 
bilmatu.

Pogotowie desperatkę ulokowało w szpi­
talu Żydowskim
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Rewelacje sowiecłcie o zamor­
dowaniu cara i lego rodziny.

Sowi-fccike -wydawnictwo państwowe w y ­
dało pracę Bykowa p. ł. „Ostatni-0 dni Ro­
m anowów".

Jest to pierwsza, wydana przez Sowiety 
Książka, w której rząd sowiecki odtwarza 
szczegóły zamordowania cara M kołaja II 
i  członków jego rodziny w Jekaterynburgu.

Bvkow powołuje się w swej pracy na nie­
znana dotychczas źródła, nrędzy inn-emi na 
dziennik żołnierza Matwiejewa, który był 
przydzielony do straży w  Toboisku nrzed wy 
wiezieniem  rodziny carskiej do Jekateryn 
burga.

W brew  opinji dotychczasowych badaczy, 
którzy usiłowali odtworzyć przebieg zamur- 
dowania Mikołaja II i członków jego rodzi- 

. ny, Byków utrzymuje, iż zwłoki zomardowa- 
nych nie 'zostały wrzucone do kopalń . ani 
m c zostały spalone, lecz zostały pogrzebane 
w  błotach, w  znacznej odległości od miejsca

zamorJowania, w miejscowości, w której do­
tychczas nie czjn iono żadnych poszukiwań. 
Miejscowość ta znajduje się w okolicach Je- 
katerynburga i  obecnie budowana jest tam 
tabryka „Maszynostroj".

Byków stwierdza również w swej pracy, 
iż  brat cara M:kotaja I I  w. ks. Michał Alek- 
sekretarzem Anglikiem  Jonsonem, w udleg- 
sekretarzem, anigliikean Jonsonem, w odleg­
łości 6 kilometrów od wsi MotowiUka, w  o- 
kolicach Permi i utrzymuje, iż mord ten do­
konany został przez komunistów m iejsco­
wych bez uprzedniego porozumienia z Mo­
skwą.

Książka Bykowa zaw,era sprawozdanie z 
przebiegu posiedzenia centralnego komitetu 
wykonawczego Sowietów w  (Lnu 18 'ipca 
1918 roku. Podczas posiedzenia Swerdłow po­
prosił o głos i oświadczył, iż z Jeka<yrenł>ur- 
ga nadeszła depesza o  zamordowaniu cara i 
członków rodziny carskiej. Oświadczenie to 
spotkało się z grobowem milczeniem zebra­
nych. Ciszę przerwał Lenin, oświadczając: 
„W racajm y do spraw bieżących".

NOWOŚCI WYDAWNICZE
—  Stanisław Atrmiipb W ojtk iew icz. Grąż.

powieś'" współczesna, W arszawa 1930. N a d  
K.slęg. F. Hoesieka. Smutna ta nadwvraz Iii 
stor ja. kronika wspóh zosnych obvczajuw 
młodzieży powojennej. Tom smutniejsza że 
robi wrażenie objektywuego sprawozdania z 
rzeczy widzianych i słyszanych. Obyczaj te­
go niłodegc pokolenia panienek, świeżych 
maturzystek czy to ze sfery inteligenck ej czy 
ziemiańskiej są takie że każda n*a po kilku 
kochanków, narzeczeni stale biorą sobie 
a conto, piękny Stef uwodzi kolejno -wszyst­
kie, narzeczona „dziedziczka" romansuje z 
narzeczonym, jego przyjacielem  i rządcą...

Ha, może to tak jest w  W arszaw ie i w 
Królestwie, może autor zbyt zestawił posz­
czególne fakty, ale napewno to jes1 smutne, 
tem baidziej, że one są tak skrzywdzone Ze 
jedna ty lko Anna. która wychowuje sama 
dziecko (*rniala je będąc w gimnazjum,, czuje 
się szczęśliwą. Perypecje naiwnej, dobiej, 
szlachetnej Hali, która w  im ie zasad skautm-

im Miejska
SALA MIEJSKA 

ISatrobramaka 5.

Od dnia 1 do 6 lipca 

1930 roku włącznie 

będą w j św ietlane film y :'

Nad program : 

Kasa czynne oa g . 5 m. 30. —

UPIORY" Sen sacyjny dram at w 2-ch eerjacb, 
12 akr* ;h. W roli g łów nej:

H f t R R Y  P E E L
.BOBUŚ STRAŻAKIEM*' komedja w 3-ch aktach.

—  Początek seansów od g. 6-ej. —  —  Następny program „O  m atko".

P ierw szy dźwiękowy 
KINO-TEATK

HELIOS"
W 4no, Wileńska 38

DZiŚ! j PRZEBÓJ NIEMY |
od godz. 4’/j do 7-ej ceny m iejsc zniżone: balkon  60 gr. Parter 1 zł, 
Gały świat oczarowany i olśniony wielkim filmem, granym  wyłącznie

ULUBIENICA MAHARADŻY r r r r r
W roli ełównel czaru jąca „Miss In d jak SEE7A DEWI. Polowanie na tygrysy . M alownicze kr~ ;obrazy, 20.000
Indusów, 2 0 (0  >i mi, 50 słoni 1 stado tygrysów . D LA  MŁODZIEŻY DOZW OLONE Pocz o g .4'/, o s t .o g  10.15.

przez Indusów 
p. t.

I I

Dźwiękowe kino

HOLLYWOOD"
Mickiewicza 22.

D z i ś !
W ielka kreacja 

śpiewno dźw iękowa p. t.

muzyczny.

Role główne odtwarzają: znakom ita

Beity Compsołi publiczności

Ryszard bartbeimes.
Nad program  dodatek ip iew no-

Pocz. seansów o g. 5 ,-ost. 10 30. Do godz. 7 ceny m iejsc: parter 1 zł., balKon 86 gr.

Polskie k in o

W A N D A
W ielka 30 Tel. 14-81.

Dawno zapow iedziany 
nasz najnowszy szlagier.D z i ś !

CUDOWNY POEMAT MIŁOSNY p «
M ary  PfillbinW rolach ty tu łow ych  subtel­

na para kochanków; urocza

F o rt m a r z e i
Fred M ackaye.

W ie ik i psycholo­
giczny dramat w 
12 akt. w podło­
żu erotyczno życ.

zn ara  bohaterka z f i l­
mu „U p iór w  Operze1- i

P R Z E T A R S .
Dyrekcja Lasów Państwowych w W ilnie niniejszem ogłasza. że dnia 8 lipca 1930 roku, 
o godzinie 12-ej w  lokalu1 Dyrekcji (ul. W ielka Nr. 86) odbędzie się przetarg na wy-

« • • « • • • •  • • .  ____L  ___1_ f  Z   *

O bsz a r
h .

C e n a
W . d j u m
złotychX

N A Z W A  O B J E K T U z !
bl

Nad leśn ictw o Po w ia t Gm ina
w y w o ł a w ,

z / o t y c h  
w  z ł o c i e

U  W A  G  1

i IW o ra  Swirki, Pietruszaay. K ocza -
Swięciańeki 91.98 500,00 200,00'ki ł n o w i z c z y i n s 29 Hoducisk ie T w e rec k a  |

2 Jezioro Dziana . . .................................
m B a ł t i i ...........................................

28 9 9 Duksztańtka 2395,50 15 060,00 5000.00 *

3 — m •a D aug ie l iska 22.26 250,00 80.00

4 W s tę p  do jez iora  Naroez .  . « • • « B D uni łow ick ie
«

aa

Postawski K oby ln icka 800Y.00 11.500,00 500.00

5 n m ,  SzwalcAzty D uza  iM a ła C Święciań*ki Kommjska 1093,00 450.00 150.00

6 m m m M iastro .  .  . 5ł m ,Postawsk i N iekas iecka 1328.00 560,00 200.00

7 „ „  M iadz io ł  i Szyrmierz 52 • W w 1169,75 450,00 150.00

8 Rzek i Mereczanka , Rudom ianka
74,50 300,00 100,00 P o ła w ia  się petrągZ w ig rd a  . . ................................ 5 M iędzyrzeckie W i l  -T rock i Rudziska

9 Jeziora O b i t r a  (P rze b rodzk ie )  . . . 49 Mior*kie Bras ławsk i P rzebrodzka . 105o,00 10.000,00
A

2500,00 P o ła w ia  się leszcz  
i stynka

10 Rzeka  W i l j a  od  Ł u b o w a  do Santoki 2 N iemeaczyńskie W i l . -T ro c k i  
Święciański

N i e m e n c r y ń s k a 88.83 650.00 i' 200,00

11 W s tę p  do jeziora Ś w i r .  . .  . , . A Podbrodz ie Świrska 35C.OO 350.00 150,00

12 Rzeka  W i l j a  od  Santoki d o  M icba l i -
azek i jeziora H om e) ,  Stara Pięta*

182U.00 600.00 Tarlisko łososiaDzięc io ł ,  G arań ,  Miadziolaki U i  
Jeziora Dryngia i D ryng i izcze  . . .

3 W i l . -T ro ck i W orn iańska 187,00

13 19 św ięc iańscie św ięc iański Daug ie l iska 400,00 4000,00 1500,00 Jez. s ie law ow e

i4 Jeziora M ejg iezery* ,  B ieriynka, P o d -
15 eejkinie. Podo l iak a ,  M arkwiany ,

72.12 400,00 (50,00Markwinajt i*  ...................................... 25 *» > Z ab ło c isk a

16 Jeziora Siowry, Aszyrynis,  Ba łtago ła ,
Janiaka 90,34 1200,00 400,00Linemark, L ok a jk a  ........................... 8 * >

17 Jeziora M iędzyrzeckie, Korw ie ,  Łukno,
Biedugnia, jeziorko Ukuć, Igła,

1600,00 600,00T u rg o jc ie ................................ ..... 17 T rock ie W i l  -T rock i Rudziska 188.87

18 Jezioro B łabodatne  - K ra inę  i trzy 
objekty bez  nazwy . . . . . . _ •a » m 31,00 350,00 150.00

19 R zeka  W i l j a  w  Zak rec ie  z odcinkiem
65,00 300,00 100.00w  B u c h c i e ........................................... 1 W i leń tk ie W i ln o W i ln o

20 Jeziora Berce, M iedźw iedno ,  O tu ika ,  
Op lesso ,  G łu bo tzc ze  . . . . . 700.00 250.00----- Bras ław ik ie Brasławsk i S łobódka 140,50

21 Jeziorka Podro jc ie ,  S raki,  Skrzypki ----- aa Q § s a - R j n s z A d i k a *8. 40 500.00 200.00

22 Jeziora Kamiona, Kruhłoja ,  Szareniec ----- m Pluska 31.20 255 90 100,00

Snudy (część )  i K re w ee  . . . . . 37 9 • 9 1657,25 6100 00 2000,00

Oferty na aatalonych formularzach, oraz kw ity  K a «y  S L a rb o w t j  z w p ła c o n eg o  w a d ju m  należy .L ła d a ć  lub  przesy łać  do  
D yrekc j i  w  za lakow anych  koper! ach z nadp isen r  .Przetarg na ry bo łów stw a  do dnia 7 l ipca  1930 roku. O ferty  złożone nie na .stalonyeh  
formalr taeh a e  będą  brane p o d  uw agę .  D n ia  8 l ipca  w  obecnośc i  p rzyby łych  oferentów w  oznaczonej wyże j  godzin ie  odh dzit s.e 
ustny przetarg, poczem  nastąpi otwarcie ofert. D yrekc ja  zs ,trzeg*a sodic  pra-..o zatwie  Jzenia o f e n  i w ybo ru  oferenta Warunki^ um ow y  
są do przejrzenia w  [referacie rybactwa  Dyrekc ji  w  (odz. od  12 do 14 codziennie  (ul. W ie lk a  Nr, 66. pokó j  Nr. 13), tamże też można  
o t i iy m t ć  formularze ofert i wzory  um owy.

Dyrekcja Lasów Państwowych w Wilnie.2329

S. S VAN OIME 38)

Sprawa „biskupa"
Przek ład  autoryzowany

Janiny Sujkowskiej.

Podążyliśm y aleją  R iverside do sa­
m ochodu sędziego, czekającego przed 
dom em  B ru kkerów  na 76 Street. 
M arkham  zadał Vance’ow i *>stre p y ­
tan ie  w kwestja ostatn iej uwagi, rzu ­
conej Pardeem u .

—  M iałem  nadzieję —  objaśnił de­
tek tyw  —  że pochwycę w  jego  oczach 
jakiś błysk zrozum ienia. A le słowo ed 
daję, M arkham , nie sp jdziew ałem  się 
tak iego efektu. Zdum iewająca rzecz, 
jak  on na to zareagował. N ie  rozu 
m iem , absolutnie m e rozum iem .

P ogrąży ł się w  myślach, ale po 
ch w ili ocknął się z zadum }- kazał 
•zoferow ii jechać do  hotelu Sherman 
Square

—  M am  szaloną chęć dow iedzieć 
się coś w ięcej o rozpraw ie m iędzy 
Rubinsteinem  i Pardee’em Bez żad 
nego określonego pow odu —  czysta 
fantazja. Chociaż k iełkow ało  to w m o­
im  umyśle od c h w il. rozm ow y z p ro ­
fesorem  ... Od jedenastej do p ierw szej 
—  strasznie długo na niedokończoną 
grę, złożoną ty lko  z  czterdziestu czte­
rech posuniięć.

Zatrzym aliśm y się ko ło  chodnika 
na rogu Am sterdam  Avenue i 71

Street i Yance zn ikną ł w drzw iach  
Klubu Szachistów N ieobecność jego  
trwała całe p ięć minut. Po  w rócił, 
n iosąc w  ręku arkusz zapisany zna­
kami, ale w yraz  jego  tw arzy  n ie w ró ­
ży ł n ic nadzw yczajnego

—  M oja  śm iała, ale wspaniała te- 
orja  —  rzek ł z grym asem  —  rozbiła 
się na ra fach  prozaicznych  faktów . 
R ozm aw iałem  właśnie z sekretarzem  
1 łubu. Ostatnia not na część partji 
trw ała  dw ie godziny i dziew iętnaście 
m inut Była to podobno rozprawa 
bardzo efektow na i  bardzo skom pli­
kowana. O koło w pó ł do dwunastej 
przyglądająca się ga lerja  okrzyknęła  
zw yaiezcą Pardee ‘go, gdy nagle Ru­
binstein zastosował m istrzow ski m a­
newr i rozb ił tak tykę P a rd eego  
w  puch —  tak jak przepow iedzia ł 
D rukker. Zdum iew ający umysł —  
ten Drukker...

Jasnem było, że n ie jest zupełnie 
zadow olony z  tego, czego się dow ie ­
dział. P o tw ie rd z iły  to następne słowa

—  Zastosowałem  m etodę sumien­
ności sierżanta i zapisałem  sobie ca­
łą tę historyczną grę —  wszystkie po­

gu lituje się i pome.ga najbrudniejszym afe- 
rzystoim je j uwodzicielom  późniejszym, jest 
oporą bezstronności wychowania kobiecości, 
nieuświadomienia. A potem nie może się od­
rodzić w  małżeństwie bo je j przeszłość się 
mści. Ciekawa, przykra książka, pisana z 
prostotą, bez przesady.

—  Herm lnja Naglerowa. Zawalidroga. P o ­
wieść. Nakl. Księgarni F. Haesirka, Warsza­
wa 1930. Dużo piszą o współczesnej m łodzie­
ży i  dobrze. Poznać pokolenie, które na prze- 
oionym  nieraz krzywo przeoranym przez 
nas gruncie, pracować będzie w  zupełnie noi - 
malnych warunkach, bez wspomnień niewoli, 
to nietylko ciekawe, ale potrzebne. Czegóż ta 
m łodzież szaka, czego potrzebuje, co zajmuje 
je j wyobraźnię?

Pierwsza Krew Krupickiej. Grąż Strumpha 
W ojtk iew icza i  Zawalidroga -Nagierowej, to 
rożne oblicza tej młodz. Książkr Krzywn-.ikcj 
mówiła op ierw szem  burzeniu się dojrzałości. 
Grąż, to okropne bagno poczynającej życie 
„dorosłe j" m łodzieży, Zawalidroga, io pio- 
blem syna niepotrzebnego rodzicom, którzy

się rozstali. Dlatego że tamtych dwoje którzy 
mu życie dali, rozeszło się i urządzają „obie 
życie na nowo, on, wychowany przez matkę, 
w idzi się jednak jakby wyelim inowany z je j 
życia i z całokształtu życia ojca, bo będąc 
przy każdem z rodziców, należy i do tamte­
go nieobecnego a to obecnemu przeszkadza, 
zawadza, nęka przypomnieniem przeszłości 
i  złych chwil.

Żadne z rodziców nie chce łączności z o- 
puszczonym, a ten syn nieodwołalnie, nieu­
błaganie ich łączy. Ludzie, którzy się nie 
lubią i nie szanują, nawet ziiecii rpią nie- 
chcą o sobie nic wiedzieć i nie mmc nic współ 
nego, mają przed oczami żyw y dowód wspól­
ności, pieszczot, przynależności wzajemnej, 
wcielenie ich dwojga w jedno. A  naturalnie 
niewinnie cierpi za to syn, odczuwający to 
wszystko, zawalidroga matce zakochanej i 
romansującej i ojcu który o c zy *  ście takie 
same ży ict prowadzi, tylko mniej dyskretnie.

Oryginalny sty, p. .Naglerowej, je j umie­
jętność uhserwacji i zestawienia najdrobniej­
szych nawet zjawisk życiowych bv z nich

wysnuć sens codziennych zdarzeń, wn ikliw a 
analiza Sianu duszy rozw ija jącego się chłop­
ca, zaobserwowana zbliska. wszystko to czyni 
z Zawalidrogi książkę ciekawa, korzystną le­
kturę dla rodziców 1 m łodzjeży też.

Przeprowadzenie całego i ozwoju psychi­
cznego osamotnionego chłopca uczynione 
jest z chłodnym umiarem i anatomiczną pe 
wnością uczonego.

Jakże świetnie piszą u nas kobiety.
■Książkę p. Naglerowej tłumaczą już na 

obce języki. H ro.

Popierajcie Ligę Morską 
—-----  i Rzeczną!! —

Kino Kolejowe

OGNISKO
*bnu itwnnu kololow.)

BjabNca z TrypoHsu
TłOttÓ/siz-scrrz-s r> t»r c  O ł l  n / j 7.1 A  M  n  i) 7nrzTnfT  o  i  n  u  T i lT Y lll  o

PoięŻDy 10 a l t o ­
wy dram at współ­

czesny.

D ZlS  i dni następnych !
W ielk i szlag ier bieżą­

cego sezonu.
Akcja  dramatu rozgrywa się częściowo na wschodzie. N adzw ycza jna  treść film u trzyn a w idza w niebywa- 

łem napięciu. W  rolach głównych: prześr czns Liana Hałd, Andri No k  i 6ina Martes.
Początek seansów o g. 6. w n i-flzie le  i św ięta o g. 4. Następny program: „D om  p> , czerwoną latarnią".

K I N O  T E A T R

S P O R T
W H k a  36.

W spaniały film , osnuty na tle sławnej sztugi Paedera
w 10-cii 

aktach

Po raz pierwszy w  V8lnie! — — — —

R O B E R T i S E R T R A U D
Hirry Lledtke, Eliza la' Poru, DoRy Grey. H uragany  śmiechuW  roiach 

głównych

Kursy Kierowców Samoobodowycb
S T O W A R Z Y S Z E N I A  T E C H N I K Ó W  P O L S K I C H  w  W I L N I E  

ul. Holendern.a 12. Telefoi 3-30
(G m ach  warsztatów Pź-ństwowej Szkoły :chniczncj)‘

n »n i:m ilin  Pin Tiniffl ł?ruP: LII Z a w o d o w e *  i L I Amatorskiej,  
riZjllilllld i -ę/cPIS j które rozpoczną zajęcia w  d n iu  1 l ipca  r. b.
N au k a  jazdy na 4-ch typach nowoczesnych maszyn. Specioi-  
na sala dośw iadczalna dla zajęć praktycznych. Now ocześn ie  
urządzone warsztaty reperacyine dla sam ochodó * i traktorów  

(c iągów ek  rolniczych). Dorabian ie  części zamiennych. 
Zaplay przyjm u je i łn form aoyj u dzida  snkreiarjat kursów codziennie« 

w godzinach od 10-ej do 18-ej.
Dla p.p. o ficerów  ł urzędników państwowych specjalne ulgowe warunki.

ZAWIADOMIENIE.
3 O kręgowe Szefostwo Budownictwa Grodno zr- 

wladamla, że w dniu 10 lipca 19*0 r. godzina 10-ta 
odbędzie się w Grodnie przetarg nieograniczony na 
rem >nty główne koszar i budowę m agazynów wraz 
*  cg-Odzeniem w Nowej W ilo lie . Szczogółowo og ło ­
szenie uKaże się w „P  Isce Zbrojnej".

3 Okręgowe Szefostwo Budownictwa
23 '8  1 L  dz 4l l6iEud. ____

Ogłuszenie.
Dyrekcja O kręgow a Kolei Pańetw ow ycl w T i l -  

Lie ogłasza olertowe przetargi publiczne w doid: 
i: V11.30 r. na dostawę szpagatów 
16 V I I  30 r. . »raw* morskiej
la  V II.30 r. „ szmat do m yeir podłóg
22.VII 30 r. „ tarcz szlifierskich.
V rarunkl przetargu można otrzym ać w W yd zia ­

le Zrsobow  p jk ó j Ni 38 (Gmach Dyrekcii, ul. S ło­
wackiego 2) osobiście w godzinach urzędowych lub 
poczta po zgłoszeniu pigemnej prośby. z3 .'7

n&r3SI» — M «  ■ ■ n U B  J M M B J  li B W nH B B D B

Prosim y  s ią  p rzekenać,
że jedwabie, jedw ab ie sztuczne, m arkizety, sa ty ­
ny  deseniowe, perkale oraz jończochy i skarpet­

ki rprzedaje ns(taniej

GŁOWIŃSKI w,,eńsl,a272115

Samochód
wykładany skórą w bar­
dzo doorym  stanie sprze­
dam okazyjn ie tanio. 
Ofiarna 4 m. 5, tel.15-03.

2336

'ftRCELA
z noweml zabudowauią- 
m i.obszaru 1 6 ha — 1 1 kim. 
oć W ilna do sprzedania 

za 1700 doi 2332
W ileń sk ie  Biuro  

K om isow o  - H a n A s w e  
M .ck iew ieis 21, tel 1-52,

Zgub ione
kw ity lom bardowe (B i­
skupia 12) Nr 62931 i Nr 
62988, unieważnia się.

2337

Dnia 28-VI b. m. zgubi­
łem Da ul. Maiakowel w 
Posuleszee dowód osobi­
sty z in reni dokumenta­
mi. Dowud osobisty wy­
dany na imię Abrama 
Łangborta z Zdzięci' ł« 
Znalazcę proszę o zwrot 
do księgarni Kwiatowa 7. 
za wynagrodzeniem. 2334

Leśnik
miody poznańczyk.zprak- 
tyga  w łanach państw. 
(B ydgoszczl obeznany do­
kładnie l  wszelklemi p ra­
cam i w zakres leśnictwa 
i łow iectwa wchodzących, 
trzezw y i uczciwe, poszu 
kuje posrdy eśnfezago
h i warunkach żo latego. 
Okolica obojętna. Łask. 
o ferty  upraoza K Dudek, 
leśnictwu W rzaw y, pocz­
ta Ćmielów kielecki. 2336

Bezpłatnie
lokujemy gotówkę nr 
oprocentowanie u osób 
solianyct. z. gwaran  
cją zwrotu w terminie.
Dom H.-K. - Z A C r ię T A "
Mickiewicza 1. te, 9-05

A
2339

PLAC
poa W erksro' za  W oio- 
kumpicm 13.500 metrów 
kwadratowych, m iejsco­
wość suchą, zdrow « i ma- 
luwniesa komunikacja 
dogodna Zaraz do sprze­
dania w caiości lub ęś- 
ciewo. Wiadomość: Ka­
mieni a 5. in. 1, gudziny 
16-17. (W ejście oć Malej 
Pohulanki 15). 2272 p

Pfzeasiębiorstwo
przemysłowe

w ruchu, kom pletnie u- 
rządzone 1 Wyrobioną 
k liientelą, do w ydzierża ­

wienia lub sprzedania.
W ileńskie Biuro 

Komisowo- Handlowa 
M ickiew icza 21, tel. 152.

K A W I A R N I A

ul. K r6 Iew u ka  9.
Wydaje śó adania, obiady 
i kolacje —  zdiowt, tanio 
I obficie. Zimne I gorące 
zakąski. Piwo. Gabinety. 
Dla stołujących się mie­

sięcznie zniżka.

Kwoty pienięine
w rożnych walutach i do­
wolnej wysokości loku je­
my ty lko  na pewne za­
bezpieczenie z kompletna 
gwarancją zwrotu w term . 

Wileńskie Biuro 
Kom isow o-Handlow e 

M ickiew icza 21, tel. 162. 
____________________ 2303— 2

D o  s p r z e d a n i a ,

FOLWARK
w gminie M tjszago lsk ie j 
52 hekt. z zabudowania­
mi. Las. Ziem ia dobra 
Wiaaomosći Ignacy Z&m- 
brzyckt, P. M ąjszag .ła , 
folwark Pobiędzie. 2287 P

Zgubione
kw ity lombardowe (b i­
skupia 12) Nr 5830b N r  
67760, unieważnia się. 
________________________ ż33fe

Akuszerka

isfji Mm
przejmuje od u rano 
do 7 w. ul. Mickie­
w icza 80 m. 4 W .Zd r. 

Ns 3093 i89£

swoje złote i dulary ulo­
kuj na 12 proc rocznie. 
Gotówka twojł Jest za ­
bezpieczona i!il*o»tu, sreo- 
rem 1 cfog ien ii kamień.a- 
mi. Lom bard P lac Ka 
tedra.uy, Biskupia 12. 
W ydaje pożyczk i nod za 
staw: złota, sreb r* b ry ­
lantów, futer, mebli, pia­
nin, samochodów i wszel­
kich towarów. 2335-3

d r u s k i e n i k i

vts a vis parku i zarządu 
zdrojowego, w czerwca 
ceny zniżone. Ii farmacje 
w Wilnie, ul Mi<>klewicza 
Nr. 24 m 11 u p. Betko.

K U R j ER w i l e ń s k i
Spółka i ogranica. odpowiedi.

muKinniiu 
-ZNICZ-

W ILN O , Ś -T O  JAŃSKA 1, T E ^ S - 4 0

D zie ła  siążkowe, dru­
ki, kniążki dla u rzędów  
państwowych ,  samorzą­
dowych ,  za k ład ó w  nau­
kowych. Bilety w izy to ­
we .  prospekty, zap ro ­
szenia. afisze i w sze l ­
kiego rodzaju roboty  
w  zakresie drukarstwa  

WYKONYWA

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

sunięcia. Przestud ju je je, gdy czas 
pozw oli

M ów iąc to, z łoży ł arkusz n iezw y­
k le starannie i schował do portfelu.

Rozdział XVI. 
AKT TRZECI.

(W torek , 12-go kw ietn ia  —  sobota.
16-go kw .etn ia )

An i ten dzień, ani następny nie 
pTzvniosły nic pozytywnego.

Kapitan Dubois stw ierdził, że na 
rewolw eTze n ie  by ło  żadnych odcis­
ków  palców , a drugi rzeczoznaw ca —  
że z tego w łaśn ie kalibru zastrzelono 
Sprigga. P raw dę m ów iąc, w ied zie ­
liśm y o  tem zgóry. D etektyw , posta­
w ion y na straży domu D rukkerów , 
spędził nudną noc, z k tóre j n ie w y ­
łon iła  sfię żadna tajem nica. N ic nie 
zobaczy ł i n ic n ie usłyszał.

M inęły dw a dni. Czuwano nad 
dom am i D iila rdów  i Drukkerów , n ie 
spuszczano z  oka  Pardee ‘go, eksplo­
atowano w szystkie m ożKw e punkty 
w yjścia  —  bez rezultatu. M arkham  
I Heath w padli w roztpacz. Pism a 
aw anturowały się re toryczn ie na te­
mat nieudolności w ładz i śledztwo 
w spraw ie dw óch  n iesam ow itych  
morderstw" zaczęło p rzyb ierać roz­
m iary  po litycznego skandalu.

Vance atakow ał kolejno D illarda, 
Arnessona i  Pa rd ee ‘go z tvm  samym 
skutkiem co  poprzedn io . O Drukke- 
rach jak b y  zapom niał. K ied y  go za ­
pytałem , d laczego ich ignoru je, od ­
pow iedzia ł:

—  Teraz n ie dow iem y się od nich 
praw dy. Każde prow adź, jakąś grę 
i  obo je  są wystraszeni. D opók i nie 
zdobędziem y jak iegoś określonego 
dow odu  rzeczow ego, w vbadvw an ie  
ich  przyn iesie  w ięce j szkody niż do- 
orego.

Ten  okreś lony dow ód m ia ł spaść 
na nas zaraz na drugi dzień, i to 
z najm niej spodziew anej strony. .Tuż 
jako początek ostatn iej fa zy  naszych 
dochodzeń; fa zy  tak złow rog ie j, tra­
gicznej, straszliw ej, sw aw oln ie okru t­
nej i m onstrualnie hum orystycznej, że 
do dzisiejszego dnia, gdy m yślę o tem, 
n ie  jestem  pewny, czy ostatecznie n ie 
padłem  o fiarą  szatańskiej halucy­
nacji.

W  p iątek po (południu zrozpaczony 
Markham  zw oła ł kon ferencję, na k tó ­
re j by ł obecny inspektor Moran. Za­
prosił się rów n ież Am esson. T ym  ra­
zem by ł on n iezw yk le  m ilczący, nie 
b łaznow ał i unikał w ypow iadan ia  
sw ego zdaniia.

K on ferow a liśm y m oże z pó ł go ­
dziny, k iedy wszedł sekretarz Swac- 
ker i po łoży ł na  biurku jak iś papier. 
M arkham  spojrzał, ściągnął b rw i i, 
podpisaw szy dwa drukow ane fo rm u ­
larze, w ręczy ł j “  Swackerow*.

—  Proszę to w ype łn ić  i dać Be­
n ow i —  rozkazał, poczem  zw róc ił się 
do  nas: —  Sr>erling prosd o posłucha­
nie. Ma do zakom unikowania coś 
jakoby ważnego. Ano, zobaczym y!

W  dziesięć m inut późn iej w szedł 
Sperling, eskortow any przez vice-

szeryfa . P o w iia ł przyjacielsk im , chło­
p ięcym  uśmiechem Markham a skinął 
uDrzejm ie głow ą Vance‘ow i i oddał 
ukłon A rnessow

Jak in> się zdawało, obecność 
uczonego z d z iw i ła  go i zbiła z tropu 
Sędzia w skazał m łodzieńców 1 krzesło, 
a Yance poczęstował go papierosem.

—  Chciałem  panu sędziemu coś 
zakom unikow ać —  zaczął trochę n ie­
u fn ie —  coś, cc m oże ma znaczenie... 
Pam ięta pan, jak  p an m nie w ypyty  
wał, k tórędy odszedł pan D -ukker, 
gdy się rozstał ze mną - z Robinem ,
0 m y  zos ta liśm y  suterynie k lu b o ­
w ej?  Pow iedzia łem , żo n ie zauw aży­
łem, że w idzia łem  tylko, jak w ych o­
dził d rzw iam i suteryny na tor... Otóż, 
proszę panów , m iałem  ostatnio dużo 
czasu do myślema i, ma się rozum ieć, 
zastanawiałem  się bezustannie nad 
w ypadkan  i ow ego dn a. N ie  w iem , 
jak to w yrazić, a le  faktem  jest, że 
pam ięć m i się zaostrzyła i nagle zo ­
baczyłem  wszystko z ogrom ną w yra ­
zistością...

U rw a ł i spo jrza ł na dywan, po 
czem  podniósł g łow ę i m ów ił da lej:

—  Jedno z tych  rozjaśn ionych  
przypom nień  odnosi się do pana 
D rukkera —  i d latego w łaśnie chcia­
łem  zobaczyć *ię z panem. O dtw arza­
jąc w pam ięci scenę ostatniej rozm o­
w y  z  Robinem , u jrzałam  nagle obraz 
okna sutenm y od  strony ogródka. 
Przypom n iałem  sobie, że w y jiza łem
1 zobaczyłem  pana Drukkera, siedzą­
cego w  altance za domem.

—  K ied y  to  było o  jak im  czasi*?  
—« zapyia ł po ryw czo  MarKham.

—  Na kulka sekund przed m ojem  
wyjściem  na pociąg

—  A  w ięc daje ipam do zrozum ie­
nia, że D rukker n ie w yszed ł na u licę 
tak jak zeznał, lecz sen^omf się

altance, gdzie  pozostał do chw ili 
pańskiego odejścia?

—  Tak to w yg lada  panie sędzio —  
p rzyzna ł z ociąganiem  Sperling.

—  Czy pan jest absolutnie pewny, 
że go pan w idzia ł?

—  Absolutnie. Pamiętam b a rd jo  
w yraźn ie. Przypom inam  sobie nawet,, 
w  ja iii sposób trzvm ał nogi.

—  C zy —  zapytał pow ażn ie M ark 
ham —  czy  przysiągłby pan na to, 
w iedząc że od pańskich słów  m oże za 
leżeć jogo  życie.

P rzysiągłbym , panie sędzio — ■ od 
pow iedzia ł z prostotą m łody człow iek-

S zery f w yp row adził wnęzma z po­
koju  Markham  spo jrza ł na Vance‘a.

Sądzę, że m am y punkt w yjścia.
—  Owszem  Zeznanie kucharki 

n ie m iało w ielk iego  znaczenia, bc 
D rukker zbył je  jako  m' rprewdę i te­
raz ona, lo ja lna  i nieugięta N iem ka, 
w iedząc, że groz i mu praw dziw e n ie­
bezpieczeństwo, go tow aby była to je ­
go zaprzeczen ie potw ierdzić. No, a le  
zdobyliśm y p izec iw k o  n im  coś kon ­
kretnego.

(D. c. m )
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